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MANIFEST
C O LUDU PRACUJĄCEGO.
TOWARZYSZE! ROBOTNICY! CHŁOPI!

Ciężkie położenie gospodarcze kraju, 
b rak  pracy dla chcących pracować kroci 
tysięcy robotników, skrócona do paru dni 
w tygodniu praca dalszych kroci tysięcy, 
głód jako następstwo niskiej płacy, i dro­
żyzny środków do życia niezbędnych, or- 
gja lichwy i spekulacji walutowej, deficyt 
budżetu Państwa, tracący wartość pie­
niądz, to wszystko skłoniło Polską Partję 
Socjalistyczną do szukania drogi wyjścia 
z niedoli kraju i uniknięcia katastrofy 
Państwa i społeczeństwa. Wskazywano, ja- 
ko tt drogę koalicję stronnictw, któreby r a ­
zem szukały ratunku, uzyskując większość 
w Sejmie i obejmując rządy.

Polska Partja  Socjalistyczna 'wysłała 
swoich mężów zaufania do Rządu koali­
cyjnego i rozpoczęcia w Rządzie i w Sej­
mie pracę nad uzdrowieniem strasznych sto 
sunków. Tow. Ziemięcki, minister I 'racy i 
Opieki Społecznej, dbał w pierwszym rzę­
dzie o utrzymanie ustaw społecznych, bę­
dących obroną siły i zdrowia robotnika. 
Rozszerzył pomoc dla bezrobotnych, żądał 
od przedsiębiorców, najdumniejszych kapi­
talistów (węglowych poszanowania 8-godzin- 
nego dnia pracy, nie pozwalał na wyzy­
skiwanie przemocy kapitalistów — przeciw 
strajkującym robotnikom, jak np. w telefo­
nach, tramwajach i elektrowni, wystarał się.
0 doraźną pomoc w naturze dla mas bezro­
botnych i rozszerzył tę. pomoc na prole- 
tarjat inteligencji, który straciwszy pracę, 
stanął przed rozpaczliwem położeniem. — 
Ministrowie Robót Publ. toin. Moraczewski, 
a po nim tow Barlicki, przy pomocy wi- 
ceministri Hausnern  starali się o uruclio- 
mici- it prac, przy którychby bezrobotni zna­
leźli zł jęcie. Z trudem wywalczali w Rzą­
dze na roboty publiczne kredyty, niestety 
niedostateczne.

Obok pracy w swoich działach nasi mi­
nistrowie byli przedstawicielami programu 
Polskiej Partji Socjalistycznej iw rządzie i 
prowadzili tam walkę o podniesienie podat­
ków bezpośrednich, o utrzymanie w całości 
podatku majątkowego, Żądali reformy] ad­
ministracji armji  w kierunku oszczędność
1 skrócenia służby wojskowej, jednakże — 
przeciwstawili się stanowczo Wszelkiej ma- 
sowej r  dukcji robotników i pracowników’ 
w przedsiębiorstwach państwowjyich i nale­
gali na powołanie marszałka Piłsudskiego 
z powrotem do armfi. Domagali się zmiany 
dzisiejszej nierozumnej polityki rządowej — 
wobec mniejszości narodowych, w kierun­
ku uznania ich praw narodowych i zanie­
chania szykan i ucisku !

Ale prace naszych towarzyszów mini­
strów spotykały się z jawnym oporem re­
szty stronnictw' koalicyjnych lub z niewyko­
nywaniem spraw pozornie uzgodnionych. 
Pod wpływem Polskiej Partji Socjalistycz­
nej doszła np. do skutku ustawa o możności 
pobierania podatku w naturze — nie wy­
konano jej dotąd, druga ustawa o zaopa­
trywaniu rynku w przedmioty koniecznej 
potrzeby, mocą której można było wstrzy­
mać wywóz zboża z kraju, nie została wy­
konaną. Wniosek socjalistyczny, aby urzą­
dzić ankietę o kosztach produkcji, do dziś 
dnia jest odwlekany, aby się świat nie "do- 
w itdda ł o lichwie fabrykamekiej ! Zamiast 
takich ustaw, większość [ministrów zapropo­
nowała, aby darować bogatej firmie cyn­
kowej „Spadkobiercom Giesehe‘go“ 1 kilka­
dziesiąt miljonów podatku majątkowego, a- 
by mogła łatwiej sprzedać s\voj< posiadłości 
Amerykanom. Wbrew naszym usiłowaniom, 
zmiany stosunku do mniejszości narodo­
wych, minister oświaty p. Sit. Grabski zam­
knął szkoły Litwinom W Polsce, i odebrał 
Ukraińcom . Białorusionom około 10 0 0

szkól, zmien'wszy je na utrakwistyezne 
(dwujęzycznej, czyli w praktyce — na )ol- 
skie Ale i dla polskiej oświaty okazał 
się wrogiem, bo zahamował urzeczywistnie­
nie nauczania powszechnego w kraju, nie 
bacząc na to, że miljon młodzieży W wieku 
szkohnm  do szkoły uczęszczać nie może!

Wbrew Konstytucji wprowadził w szko­
łach przymusowe opłaty szkolne, a zakłady 
naszego „Towarzystwa Uniwersytetu Robo­
tniczego1' nii cieszą się syinpatją... Reor­
ganizację urzędów sabotuje się od miesię­
cy, ab samowola policyjna hu la 'po  kraju, 
znacząc, się takiem ohydnem .mordowaniem 
ludzi bezbronnych jak n. p. w Stryju, gdzie 
zabito dziesięciu bezbronnych robotników.

Cierpliwość Polskiej Partji Socjalistycz­
nej pracy w rządzie koalicyjnym zaczęła 
się po trzech miesiącach wyczerpywać. Mi­
nistrowi-. socjalistyczni zmusili wreszcie mi­
nistra skarbu do wystąpienia z programem 
jego polityki.

Program ten został przed kilku dniami 
ogłoszony i staje się wyznaniem wiary pol­
skiej burżaazji.

Towarzysze! Robotnicy! ChłopiI
Program koalicyjnego ministra skarbu 

jest prowokacją w stosunku do klasy pru 
cującej i w ogóle ubogich ludzi w  Polsce, 
•lest on ochroną majątków wielkich posia­
daczy rolnych, eksporterów i  spekulantów 
walutowych: jest pomnożeniem nędzy u- 
bagich a asekuracją bogaczów!

Jest to program głuchy na wołania ro 
botników o pracę, o zarobki, a czyniący za­
dość tylko życzeniom bogaczy. Obok „cza­
sowego11 podwyższenia podatków bezpośre­
dnich, a więc płaconych przez tych, co m a­
ją domy, grunta, dochouy, minister skarbu 
podwyższył podatki pośrednie, to jest pła­
cone przy spożyciu przez szerokie masy lu­
dzi. Obok podwyższenia podatku od cukru, 
i nafty, opodatkował białą mąkę (ale nie 
na wywóz) opodatkował także przybory do 
oświetlenia, a nawet świadectwa szkolne.

Ale w y rzek ł się i dąży do zniesienia 
wielkiego podatku od bogaczy, jakim  jest 
d o ty ch czaso w y  podatek m ajątk ow y, Którego  
w cale  nie ściąga.

Program ministra skarbu
ODBIERA INWALIDOM WOJENNYM 
NAJNĘDZNIEJSZE ICH RENTY INWA­

LIDZKIE !
Nędzarz, który był zmuszony ofiarowywać

w wojnie. swoje zdrowie i życie, ma teraz 
być pi zedmiotem „oszczędności11 ministra. 
Zabier. mu on wszystkie renty od 15 do 25 
procentów niezdolności do pracy, a u żoł­
nierzy w państwach zaborczych do 35 pro­
centów niezdolności. Ustawa o wsparciach 
dla inwalidów ma być zmienioną na każ­
dym kroku na niekorzyść inwalidów.

Takie samo złowrogie dla ludzi ubogich 
zamiary ujawnił minister wobec emerytów. 
Zamiast 3(> lat emeryt m a dosługiwać się 
emerytury — przez 35 lat. Jeżeli ulegnie 
nieszczęśliwemu wypadkowi — a to jest 'do­
la ciężej pracujących biedaków — minister 
chce mu zabrać połowę emerytury, po dzie­
sięciu latach służby m a stracić czwartą 
część dzisiejszej emerytury. Cały ten projekt 
powstał z niechęci jdo [przyznanych już prawi 
ludzi pracy. Urzędnikom źaiś i pracownikom 
państwowym minister obcina plaqę o b i  o 
5 procent, co wynosi często więcej niż po­
datek zamożnego człowieka. Nie uznaje u- 
stawowej mnożnej i odracza o rok stabili­
zację urzędników. Około 25.000 kolejarzy  
ma wedle zamiarów ministra skarbu utra­
cić pracę • Nadto żąda od sejmu, aby nm 
pozwolił na najbliższe dwa miesiące wybić 
81 miljonów biletów zdawkowych na po­
krycie deficytu budżetowego. „Zrówhowa-
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żony' budżet jego ma ,\vciąż ogromną dziury 
uiepokrytyeh Wydatków, bo w .ciągu pię­
ciu miesięcy nie stara) się o ściąganie po­
datków z klas posiadających.
DLA DANIA PRACY BEZROBOTNYM, 
DLA OŻYWIENIA PRZEMYSŁU, ROL­
NICTWA, MINISTER SKARBU NIE MA 

' ANI JEDNEGO GROSZA !
Krocie tysięcy ludzi w Polsce ma dalej 

konać z głodu; to ministra skarbu nic nie 
obchodzi. Życie publiczne ma być z uwień­
czona do giębi, rozpacz ma szaleć na uii- 
Łach miast i osad fabrycznych, Iłząd ma 
policją, ale nie ma programu, juk chore 

■życie gospodarcze uzdrowić.
tJolska Partja Socjalistyczna wystąpiła 

w rządzie i koalicji z programem zairu-\ 
aiiienia kroci tysięcy bezrobotnych i zwra­
ca się dzisiaj do całego narodu, nawołując 
wszystkich ludzi, którym droga jest przy­
szłość państwa polskiego do współpracy i 
do walki o ten program. Program ten jest 
jasny.

1. Należy ustalić walutę polską. ,!cst lo 
możliwe u nas tak samo jak w innych mło­
dych państwach powstałych po Wojnie i ‘cie­
szących się stalą walutą. Możliwem jest, by 
państwo miało wszystkie wartościowe walu 
ty z eksportu i z innych źródeł 'płynące, 
które dzisiaj zostają w kieszeniach ekspor­
terów. Uożiiwem jest, aby -„Bank Polski 
był pomocą dla waluty, a nie zawadą i nie- 
żarem państwa. Możliwa jest kontrola ruchu 
Walut zagranicznych i możliwem jest znisz­
czenie -gniazd spekulacji Walutowej przez 
kontrolę banków. To, czego dokazala od 
lat Czechosłowacja mająca stałą walutę, lo 
możliwe jest i w Polsce.

2. Celem zwalczania bezrobocia i ożywie­
nia życia gospodarczeyo należy przeznaczył 
natychmiast na cele budowlane po 25 miljo- 
n ó w ' zł. miesięcznie przez sześć miesięcy, 
a 150 miłjonów zł. na ożywienie życia ..'go­
spodarczego w przemyśle i rolnictwie.

Kredyty te m ają  być judź i el one na 6 proc. 
rocznie, budowlany kredyt ma być długo­
terminowy. Udzielać ich będzie .państwowy 
Bank Gospodarstwa Krajowego pod kon­
trolą specjalnego komitetu z 5 osób wybie­
ranych przez sejm z  poza posłów i senato­
rów. Funduszów tych nie wolno użyć na 
pokrycie. deficytu budżetowego. Źródłem te­
go funduszu, będą bilety zdawkowe Wypu­
szczone w powyższej ilości na powyższe 
cele. Dla kredytów udzielonych z tego fun­
duszu. może być wprowailzona Waloryzacja.

5. Celem powiększenia obiegu pieniężne­
go, Bank Polski Winien przystąpić do wy­
dawania dalszych banknotów na podstawie 
zastawów przedmiotów ze złota |i srebra >v 
pełnej wartości zlombardowanego przed­
miotu.

4. Wyprawię, prowizorjum budietckoego 
należy przywrócić ustawę uposażeniową bez 
potrąceń procentowych i z uwzględnie­
niem mnożnej, obliczonej za kwiecień 1926 
r. Przyjąć preliminowany na rok 1926 
wpływ z podatku gruntowego wyższy o 5 
miłjonów, z monopoli o 50 miłjonów, z ta­
ry f  kolejowych i (pocztowych o 30 jnuljonów, 
z podatku majątkowego wyższy o 85 miljo- 
nów, a stopę podatków bezpośrednich pod­
wyższyć o 5 proc., czyli razem o 18 mil jo­
nów. Kozchody zaś zmniejszyć przez reor­
ganizacje 'arm  i administracji (kasowość, 
biurowość i t. d .) przedsiębiorstw pań­
stwowych i monopoli o 60 miłjonów. Prze4 
prowadzić ankietę o kosztach produkcji dla 
unormbwania kosztów administracji przed­
siębiorstw i ustalenia |Ccn towarów1. Użyć 
wpływu państwa na obniżenie stopy procen­
towej i przeprowadzić wykonanie rozporzą­
dzenia prezydenta- Rzeczypospolitej z 27. 
grudnia' 1924 r. celeąn zmniejszenia liczby 
banków prywatnych.

PRACA DLA BEZROBOTNYCH, SIL­
NIEJSZE I ZDROWSZE ŻYCIE PRZEMY­
ŚLU I ROLNICTWA, CAŁKOWITE U- 
TRZYMANIE ZDOBYCZY SOCJALNYCH 
KLASY ROBOTNICZEJ. ZRÓWNOWA­
ŻONY BUDŻET 1 WALKA Z LICHY A, ( 
KORUPCJĄ WE WSZELKIEJ POSTACI

OTO I1 R O Cl R AMHwAJ BLIŻSZY POLSKIEJ 
PARTJI SOCJALISTYCZNEJ ! PROGRAM 
TEN DAJE SIĘ URZECZYWISTNIĆ. j

Odrzuciwszy program ministra skarbu, 
i nie uzyskawszy w rządzie zgody na swój 
program, Partja wycofała z rządu swoich 
mężów zaufania, ministrów tow. Barlic- 
kiego, i Ziemięckiego, oraz wiceministra tow. 
II ans nera.

Polska Partja  SocjalistAtozna przedkła­
da całemu ludowi '[dwój gospodarczy pro­
gram ratunku, pracy i życia gospodarczeg.

Ya wsi program ten jest programem ma­
łorolnego L bezrolnego wieśniaka, którego 
partja prowadzi i wspiera w jego walce o 
prawdziwa reformę rolną, dająca mu war­
sztat produkcyjnej prący i ludzką egzy­
stencję.

Stoi ona nadal wiernie ńa straży swego 
programu politycznego, t. j. UTRWALE­
NIA I ROZWOJU REPUBLIKI DEMO­
KRATYCZNEJ. Pragnie widzieć na czele 
polskiej armji jej twórcę, i wodza walki o 
Niepodległą Republikę, MARSZALK’A JÓ­
ZEFA. Pil .SUDSK1EGO ! Zwalcza błazeń­
stwa monarchistyczne i faszystowskie, któ- 
remi burżuazja próbuje rozbić szeregi robo­
tnicze. Zwalcza stojących na żołdzie sowie­
tów. rozbijaczy i szkodników ruchu socjali­
sty cznego — komunistów, szerzących za­
męt, rozpacz i zwątpienie w  własne siły ro­
botnika, aby go Wydać na łup państwa bol­
szewickiego.

lenna działalności n
M inister, który jes

Pięci omicsięczua gospodarka mi n. Zdzie- 
cb.Gwskicgo doprowadziła kraj do katastro­
fy, czego wymownym wyrazem jest kurs do­
lara, któćy d w a  razy przekroczy! swa wy­
sokość z października oraz poziom droży­
zny, która podniosła się w stosunku do 
spadku złotego. P. Zdzidehowski przez pięć1 
miesięcy „przygotowywał" plan sanacyjny 
dopiero; gdy socjaliści przedstawili zdrowiy 
i jedynie prowadzący do celu program na­
prawy, dopiero wtedy obudził się z błogiego 
pięciomiesięcznego snu szafarz skarbu na­
szego i przedłożył „swój" plan, który jest 
świadectwem, że p. Zdziechowski na mini­
stra skarbu się nie nadaje.

„Kurjer por." zajął się z okazji przesi­
lenia rządowego osobą p. Zdziechowskiego 
i tak o nim pisze:

Cóż widzimy^ po pięciomiesięcznych rzą­
dach p Zdziechowskiego V 'Miał on w ciągu 
tych miesięcy bilans handlowy dodatni nie 
skutkien swoich zarządzeń, ho ich nie wy­
dawał, a wskutek zarządzeń, które zastał.
1 pomimo tego dobrego stanu bilansu han­
dlowego nic powdększyly się zapasy waluto 
we Banku Polskiego, tylko wprost przeciw 
nie — zmniejszyły się. A kurs złotego przez 
tetHćfzas jakże spadł mocno.

Drożyzna za czasów p. Zdziechowskie­
go podniosła się u nas o 25 Łroe., podczas, 
gdy na całym świacie w tym czasie spadała, 
ilość bezrobotnych wzrosła z górą o 50 
proc. Skarb jest pusty i podczas, gdy obej­
mując w końcu miesiącu listopada rządy, 
minisfgn Zdziecbowski zastał w Skarbie śro­
dki na opłacenie pensyj urzędniczych bez 
podniesienia |emisji biletów skarbowych, o- 
btcnic dla za.płaeenia pensyj 1 -go maja bę­
dzie musiał znacznie emisję powiększyć. 
Nieopłaconych rachunków rządowych jest 
^ak samo Jużfl, jak i poprzednio.

A przecież p. Zdziechowski zażądał ołiar 
od wielkich rzesz pracowników państwo­
wych, którym nie dopłaca mi luźnych im 
pensyj i którzy zgodzili się na to w imię 
tego, by p. Zdziecbowski doprowadzi! do 
sarniej i oraz, by opanował spadek złotego 
i wzrost drożyzny.

Ci, od któryah żądał ófiar. dali je. ale 
nappóżuo. Natomiast ziemianie doczekali się 
że żyto jest powyżej 25 złotych, icio było ich 
marzeniem, i że o płaceniu podatku mająt-

Obrona demokratycznej Republiki musi 
być jednem z najważniejszych zadań klasy 
robotniczej w dobie obecnej.

TOWARZYSZE 1 ROBOTNICY ! C H Ł O P I!
W zywamy Was, abyście wszyscy skupi­

li się pod sztandarem Polskiej Partji So­
cjalistycznej do walki nieugiętej o poprawę  
stosunków gospodarczych i politycznych w  
Polsce.

Tylko w jedności i w świadomości ludu 
pracującego jest jego potęga i zbawienie ! 
Przeciw obozowi \vwz y s k iw acz >7 przeciw1 ko­
ro pejonistom, i' lichwiarzom, — w1 imię n a j­
świętszych interesów prac w w imię rato­
wania żyrcia miłjonów1 łudzi, i odaleriia przy­
szłości Polski, łączcie się z Polską Partją  
Socjalistyczną do wspólnej pracy i wspól­
nej walki O nowy "sejm wybrany na pod­
stawcie dotychczasowej ordynacji wyborczej 
i o Rząd Robotniczo- Włościański !

PRECZ Z WY ZYSKIWAĆ Z AMI !
PRECZ .Z GŁODEM! 1 BEZROBOCIEM {
NIECH "'ŻYJE SOCJALIZM !
NIECIi ŻYJE LUD PRACUJĄCY!
NIECH ŻYJE POLSKA PARTJA SO­

CJALISTYCZNA !
CENTRALNY KOMITET WY­

KONAWCZY P. P. S.
ZWIĄZEK PARLAMEN TAR- 

NY POLSKICH SOCJALIST.

lin. ZdziBEhowsKiego.
I w ro g ie m  inflacji.
kowego mogą się nie niepokoić.

Blagą min. Zdziechowskiego był jego pa­
rytet gospodarczy, jego zasady antyinfla­
cyjne. jego dążenia do poparcia produkcji

Natomiast czyny realne p. Zdziechow­
skiego polegają na tent, że pozwolił wykpić 
się płatnikom z podatku majątkowego i 
doprowadził do drożyzny produktów rol­
nych, jako wyniku spadku złotego, do czego 
zadłużeni i niezdatni wielcy producenci 
wzdychali jako do powrotu dobrych dla 
nich czasów z krzywdą dla całego ogółu.

Dla,pjrawkty i dla ipiastowicpwl najlep­
szymi ministrem jest p. Zdziechowski i jego 
też będą się starali utrzymać w; każdym 
gabinecie, który' będzie ysię tworzył.

Był czas. kiedy te same sfery zakochane 
były w p. Kucharskim. Mają one dziwnie 
zgodne gusta. Za obydwóch rosła drożyzna 
i deficyty. Jeżeli zaś idzie o tupet i blagę, 
to p Kucharski wcale gorszymi od p. Zdzie­
chowskiego nie byd.

■ „Cała prawda", jaką zainaugurował p. 
Zdziechowski nic mu nie pomogła do po­
prawy" stosunków" na wewnątrz, natomiast 
gruntownie zepsuła opinję o Polsce zagra­
nicą. Nikt bowiem z publicystów nam wro­
gich nie potrafił tak, jak to robił p. Zdzie­
chowski — wykazać, że cała gospodarka 
finansowi' Polski była nic warta. Pod tym 
względem stal się on też podobnym do p 
Kucharskiego, któremu udało się niewątpli­
wie! mocno opinję zagraniczną o nas ze- 
psu ć“. • 1

JESZCZE C TRAKTACIE NIEMIECKO SOWIECKIM-
LCNDYN, 24. 4. (Pal.). „Daily T e leg raph“ w y raża  

zapa tryw an ie , że og łoszen ie  tekstu  politycznego tr a k ­
ta tu  między R osją i Niemcami nie rozprószy  obaw , czy 
oprócz tego  trak ta tu  nie z a w a rto  rów nież trak ta tu  
w o jskow ego , na  co w skazyw ałaby  konferencja m iędzy 
Cziczerinem  a generałem  Sactem , o k tórej sw ego  czasu 
donosiły dzienniki.

EMERYTURY I RENTY PŁATNE 1- MAJA.
W A RSZA W A , 24. 4. (Pat.). Z pow odu p rz y p a d a ­

jących na 2. i 3.  m aja dni św iątecznych, em ery tury
i renty inw alidzkie płacone zapom ocą p rzekazów  cze­
kow ych P. K. O. przez urzędy pocztow e będą mogły 
być na  podstaw ie  zezw olenia m inistra skarbu  w yp łaco ­
ne już 1 . maja.
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A tyś zląkł się syn szlachecki,..
N iebezpieczna gra Skrzyńskiego.

D otychczasow y prem ier rządu  p. Skrzyński roz- 
począi g rę  nieDezpieczną.

Jako p rezyden t rządu  koalicyjnego — tak przy 
fo rm ow aniu  się tegoż , w  czasie trw an ia  5 Imiesięcznego, 
jako też  u jego  schyłku w iązał zaw sze  sw ą  obecność 
na  stanow isku  prem iera z losem koalicji.

Tym czasem  — jak w iadpm o —  „ulegl“ w oli pana 
P rezyden ta  R zeczypospolitej — i p rzed łuża sztucznie 
ży w o t kad łubow ego rządu , sta jąc  na jego czele i w y ­
raźn ie  zaoając klam tej opinji, jaka snuła się koło  je ­
g o  nazw iska , reprezen tu jącego  do tąd  p o p raw n o ść  w  
postępow an iu  i s tosunkach  życia politycznego w  k ra ­
ju i zag ran icą .

Nie chodzi tu  o osobę pana prem iera —  w  z n a ­
czeniu jego w arto śc i p ryw atnej. Główny w zg ląd  s ta ­
now i fakt, że pan Skrzyński w obec całego św iata  
rep rezen tu je  polską politykę zag ran iczną , a  kom prom i­
tac ja  jego osobista  osłabia  a m oże w p ro s t unicestw ia 
do tychczasow e w arunk i, k tó re  tak ułatw iały p. S k rzy ń ­
skiem u żeg low anie w śró d  spiętrzonych  fal dyplom acji 
św ia ta .

Podep tan ie  form i zw yczajów  europejskich  przez  
zlekcew ażenie zasad  parlam entaryzm u i uporczyw e 
trzym anie się rządu  (choćby tylko do „4. m aja") — 
m ającego  za sobą m niejszość sejm u, nie m oże być do ­
b rą  rekom endacją  w obec p a rtn e ró w  w  grze  dyplom a­
tycznej św ia ta .

Nie p rzyspo rzy  au to ry te tu  i w zięcia naszem u m i­
n is trow i sp raw  zagran icznych  okoliczność, iż ro z g rz e ­
szył się w  stosunku  do socjalistów  ze skrupułów  i 
form , którem i się do tąd  popisyw ał. — W p ro s t p rz e ­
ciw nie — zejście z d rog i w polityce zagranicznej, w y ­
znaczonej p rzez  socjalizm europejski, rów na się śm ier­
ci politycznej despera ta , k tóryby w y b ra ł w ito sow e 
w zględu  n a a  p ro s tą  lbgikę faktów  i żyw otny in teres 
p ań stw a .

Pan  prem ier kad łubow ego rządu  raczy zapom nieć

i t» -
o sw ej przynależności do „sfery gospodarczej"  jeśli
to m ożliw e — i zdecydow ać się, co w y n rać : czy in ­
teres p ań stw a , czy obronę in teresów  klasy po siad a­
jącej. S taw ka tu  w ielka.

W ym iana przyjaciół dla m inistra sp ra w  z a g ra ­
nicznych n iew spółm ierna. '

Socjalistów  polskich, k tó rzy  popierali politykę z a ­
graniczną p. Skrzyńsk iego , politykę poko ju  i sąs iedz­
kiej zgody — gw o i choćby n aw iązan ia  nici g o sp o d a r­
czych — w ym ienić m ają słudzy L ew latana, ideo logo­
w ie obszarn ic tw a skupieni w  stronnictw ie p. S lron- 
skiego, zw alczającego  tak nam iętnie p . Skrzyńsk iego  

jego politykę zag ran iczną , ow ego  reakcyjnego p o ­
lityka, który  nie m a w spółczynników  w  św iecie dy ­
plom acji odpow iadających  w  tym  w ypadku i ideologji 
socjalistów  i kierunkow i polityki m inistra sp raw  z a ­
granicznych.

C hyba, że p. m inister chce zmienić arenę  dzia­
łania i p rzerzucić się na teren  polityki w ew nętrznej, 
że (co w ydaw ało  się do tąd  obce) odezw a! się w  s e r ­
cu i duszy (na p ozó r beztrosk iego  do tąd  pana  w  
dziedzinie sw ych rozległych dóbr m aterialnych) — głos 
solidarności i kastow ego  interesu klasy posiadającej.

Nie w iaaom o, jakie są szanse  tego  pow odzenia, 
choć naogó t s tw ierdza  się, że p. Skrzyński niepew nie 
stąpa  po grzązkim  gruncie zagadnień  w ew nętrznych  
p aństw a.

P ozosta je  zatem  za rzu t z naszej s tro n y , iż p ro ­
gram  sanacyjny 'P P S . w yraźn ie  zm ierzający do obc ią ­
żenia posiadających sfer gospodarczych , do naruszen ia  
zasobów  pryw atnych  (między innemi d ro g ą  egzekucji 
podatku  m ają tkow ego) w yprow adził z rów now ag i p a ­
na h rab iego  S krzyńskiego.

Innego w yjścia jednak niem a dla Polski, jak się 
gnąć do stanu posiadan ia  tycli pa lrjo tó w , k ló rzy  „k o ­
chanej" Polsce daliby w szystko , prócz m ienia i życia

A  ty ś zląkł się, syn szlachecki...

„R obotnik" dow iadu je  się, że zaw ieszony w  czyn­
nościach w  zw iązku  ze znanem i zajściam i w  S try ju , 
podkom isarz  P . P. Ł azarew icz, zosta ł rozkazem  ko- 
m endanŁ ta g łów nego  P. P . z dnia 21. kw ietn ia  p rz y ­
w rócony do czynności służbow ych.

T ak w ięc rzeczyw isty  sp raw ca  m asakry , podao- 
m isarz policji Ł azarew icz , zosta ł p rz e z  policję — unie- 
L w inn iony !

Z brodnia policyjna znow u uszła bezkarnie!

3 1 pól biljena ba medale!
w okresie głodu i bezrobocia.

Na onegdajszam  posiedzeniu  senatu , sen. K inior­
ski (endek) referow ał u staw ę o m edalu pam iątkow ym  
dla uczestn ików  w ojen o  n iepodleg łość i zabezp iecze­
nie g ran ic  ojczyzny. S enato r W oźnicki stw ierdził, że 
rząd  przew iou je  w ybicie ow óch m iljonów  tych medali. 
Są oferty  w ykonania  tych m edali po  1.20 zł. za  sz tukę; 
rz ą d  p rzew idu je  cenę za m eaal 3 zł. Różnica w ięc w y ­
niosłaby 3,600.000 zł. S ena to r W oźnicki dom aga się, 
aby przyw ilej w ykonania  m edali m iała nie m ennica, 
lecz należy zostaw ić  to  państw u  i ogłosić konkurs. 
Rząd sprzeciw i! się tem u. gdyż chce, aby m edale były 
już na  3 m aja. C hodzą pogłoski, że m edale są  już w y ­
konane i rozesłane do s ta ro stó w . W  g losow an iu  p o ­
p raw ka  sen. W oźnickiego przesz ła  34 glosam i p rz e ­
ciw 33.

Z powodu masakry w Stryju.
In terp elacja  posłów J .  M oraczewskiego i tow. ze Z. P . P. S. eo p. Min. Spraw

W  e  w e  łtrzn y  c h

W  dniu 31 m arca rb. w  S try ju  o godz. 10 rano  
udała  się delegacja bezrobotnych  ao s ta ro sty  N ow aka, 
m ów iła następn ie  z kom isarzem  m iasta, K asprow iczem , 
jego  z-astępcą P io trow skim , w reszcie z zastępcą  s ta ­
rosty  p. Z godą. D elegację p o trak to w an o  w  M agistracie  
lekcew ażąco , w y raża jąc  się: „pójdziecie na fijotki", p. 
Z g o d a  w yrzuci! delegację, kp iąc: „mnie zapiszcie na tę 
listę", p . P io trow sk i rozdał delegacji egipskie papie- 
.rosy i p o w ied z ia ł: „w eźcie sobie, co tam  jeszcze jest 
w  m agazynie"

W  tym dniu p rzed  św iętam i zapanow ało  ro z g o ry ­
czenie i skoro  delegacja w róciła do lokalu zw iązków  
zaw odom  ych z taką  odpow iedzią , nic dziw nego, że u - 
fo rm ow ano  pochód, którem u tow arzyszy ła  policja do 
s ta ro s tw a . D em onstranci dostali się częściow o do w n ę­
trza  gm achu na 1 p iętro  do b iura zast. starosLy, p. 
Z gony. P ra w a a , że dem ons ranci nie zachow ali się po 
w ersa lsku , ale nie jest p raw da , any Z godę zranili lub 
pobili.

D ow odzący tego  cmia policją, asp . Ł azarew icz u- 
sunąlŁ  ludzi z 1 p ię tra  ze schodów , a n aw et z części

S tw ierdzam y z całą stanow czością , że użycie b ro ­
ni w  tym w łaśnie momencie byto w p ro st

rozstrzeliwaniem odpartych demonstrantów', było afc/em 
jakiejś dzikiej zem sty,

m oże za przykrości, k tóre  daw no miału miejsce.
Opisy w ypadków , podaw ane p rzez  policję czy 

S ta ro slw o , są
k łam liw ą fan tazją

Teatr w dniu 1 Maia.
a

Przedstawienie dla robotników w dniu 1-go 
Maja odbędzie się w Teatrze Wielkim o g. 
3-ciej popołudniu. Doskonały zespół ama­
torski drukarzy odegra dramat społeczny p. t . :

RAJ UTRACONY
B i l e t y  wcześniej do nabycia w Księgarni 
Ludowej ul. Szajnochy 2 i w Sekretarjacie 
P. P. S . . — Lwów, ul. Sykstuska 21 II. p.

Zawikłane połażenie u/eu/nętrzne 
w Jugosławii.

BIAŁOGROD, 24. 4. (Pat.). W  n astępstw ie  rezo ­
lucji, p rzy ję te j p rzez  g rupę  p a rlam en tarną  partji Ra- 
dicza, a dom agającej się p row adzen ia  w dalszym  cią­
gu  polityki p rzym ierza  serbsko-chorw ack iego  o raz  w  
następstw ie  pojednaw czych ośw iadczeń  S tefana R adi-

Z abitych lub zm arłych z ran od postrzelen ia  b y to ,cza ’ n as tąp ią , zdaje się, w  najbliższym  czasie ro k o w a- 
1 0  osób, rannych zostało  kilkunastu. n ia . m ające na celu p rzyw rócen ie  koalicji radykałów

Oto bezstronny  opis traged ji stry jskiej. Należy j e - i z Pa rh4 Radicza. R ada m inistrów  om aw ia a na odby- 
szcze stw ierdzić  w inę w la .z, k tó re  zare jestrow ały  b a r- j* ern w czo ra j posiedzeniu podslaw y  przyw rócenia koa- 
dzo nikłą i'ość bezrobotnych i k tó re  w ypłacały  zas_ i kcyjnego gabinetu  z  Lzunow iczem  na czele, k tó iy  to 
łek ty łka  63, bezrobotnym , ttie uw zględnia jąc, że J gab inet op ierałby  się na p rogram ie  prac pailam e.T ar-

.1 nych poprzedniego gabinetu o raz  zachow ałby zasa-
w ielka liczba d ie n a ie  z a r. lakujących bezrobotnych , ani i dniczą linję polityki przym ierza serbsko-chorw ackiego ,
nie została zarejestrowana, ani nie o trzym yw ała zasiłku St€fan Radjcz jednak llU w szed tby w  skład  rządu . Mi- 

Iwb pom ocy. j n jS[ro w je należący ao  chorw ackiej partji chłopskiej Ko-
M ag isfrat, w  którym  rządzi kom isarz rządow y ,! w aczew icza zachow aliby sw oje teki, podczas gdy Ra-

ro zp o rząd za jąc  wielkimi kapi'a!arni, uzyskanym i ze q;CZ w ydelegow ałby  do gabinetu  trzech m inistrów  tra -  
sprzedaży  koszar w ojskow ych, nie użył ich na inw e-j Cą C teki, k tó re  poprzednio  zajm ow ali członkow ie jego 

k o ry ta rza  p a rte ro w eg o , tak, iż w  ko ry tarzu  d ługościj stycie m iejskie, tylko uwięzi! je w  Banku P rzem ysłow ym ' partji. Dziś zbierze się w  B ialogrodzie naczelny , ko-
5 i pól m etra , szerokości 3 m etry, między bram ą : który  'e s t w  tej chwili p raw ie  niew ypłacalny. 1 m itet partji radykalnej celem om ów ienia położenia w e-
w chodow ą, a drzw iam i w ahadłow em i na p a rte rze  s ta -j Tendencje budżetow e w ykluczyły m ożliw ość in-. w nętrznego . 
nęło kilkunastu uzbrojonych policjantów  z Ł aza rew i-j w estycji państw ow ych . P rzedsiębiorcy  budow lani nie! 
czem na czele i około 30 ludzi z p o śró d  dem onstran -t zam ierzali rozpocząć żadnych robó t p ryw atnych . *
tó w , m ając na  sw oich tyłach o tw a rtą  bram ę w chodow ą 
d o  s ta ro s tw a . T utaj i w  tym m om encie rozeg ra ł się 
kulm inacyjny ak t traged ji.

S ta ro s ta  N ow ak siedział w  biurze na p ię trze , m iał 
przy  sobie funkcjonarjuszów  i telefon, nie znał sy ­
tuacji i n a  ślepo dal pozw olenie użycia broni. Jeden 
z po licjantów  rzeczyw iście zo sta ł rozbro jony ,

Jednak za w ypnliczkow anie demonstranta-

P odobno śledztw o  m iało stw ierdzić,' że rozkaz  
strzelan ia  był uspraw ied liw iony . W  każdym  razie by ł­
by to  dziw ny w ynik śledz tw a . S koro  oddział policji, 
tędycy w  gm achu, zdołai usunąć z p ie rw szego  p ię tra  

i ze  schodów  tium  i mial z nim  do czynienia tylko 
w k o ry ta rzu  w ejściow ym , gdzie ta  g rupka dem on­
stran tó w , okoio 30 ludzi, poza  czynieniem  hatasu  z a ­
chow yw ała  się spokojnie, czy byta tu po trzebna  s trz e ­
lanina ?

W  ten sposób

w szystk ie w iadze państw ow e, jak i od Rządu zależne, 
zrobiły w szystko, aby w ielką liczbę bezrobotnych za- 

robników dziennych zepchnąć na dno nędzy
odeb rać  im w szelką nadzieję na m ożliw ość znalezie­

nia p racy .
W  odpow iedzi na ociruch rozpaczy w ygłodzonych  

m as, policja rozstrze iiw u jc  — na trzy  krok i odległości,
odchodzących dem onstran tów .

W obec teg o  podpisan i zapy tu ją  p . M in. S p raw
1) Czy zam ierza przykładnie ukarać  urzędników , 

w innych dokonanego  w  aniu 31. m arca p rzez  policję 
sam osądu  przez m asow e rozstrzeliw anie  ludzi?

2) Czy zam ierza zabezpieczyć by t ofiar m asakry 
policyjnej, dokonanej 31. m arca w  S try ju?

W arszaw a , ania 20. kw ietnia 1926.

Wyrok śmierci w  ŁocizL
M orderca 11 -le tn iego  ch łop ca  p rzed  są d e m .

ŁODŻ, 24. 4. (Pat.). W czora j p rzed  sądem  do ­
raźnym  stanął 18-letni czeladnik sto larsk i S tefan B a­
kalarz , o skarżony  o zam ordow anie 1 1 -letniego chłopca 
flleK sandra K raw czyl.a. B akalarz i K raw czyk p raco ­
w ali w  zak ładach  stolarskich M akow skiego , k tó rego  
B akalarz zam ierzał okraść. Obecny przy tem K raw czyk 
ośw iadczył, że bezw zględnie zaw iadom i o tem  m ajstra , 
w obec czego B akalarz zakneblow ał chłopcu usta i 
kilku uderzeniam i noża  pozbaw ił go  życia. P o  ca ło ­
dziennym  przew odzie  sądow ym  zosta ł B akałarz  sk a ­
zany na  karę  śmierci. O brońca jego odw oiał się do 
laski P rezydenta  R zeczypospolitej, źtóry  u łaskaw ił sk a ­
zanego.
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Lwów, d u ia  2 .i k w ie tn ia

CZERW COW A SPIEKA zawitała wczoraj do nas.
T erm om etr w cieniu w skazyw ał ponad  20 stopni cie­
pła. < Sionce, przy  pogodnem  niebie, p raży ło  jak  w 
czeiw cu lub lipcu, go rące  podm uchy w ia tru  p rzy sp ie ­
szały rośnięcie traw y  i rozw ijanie liści i kw iatów  
na  d rzew ach . W iosna zaw ita ła  do n as w  caiej pełni.

Z  SALI SZPITALNEJ- Do szpitala p rzyw ieziono 
na leczenie W ładysław a K ozaka, który usiłow ał p o ­
pełnić sam obójstw o przez  pow ieszenie się, o raz  Iw ana 
Kmiecia, zatn . w  Lubieniu W ielkim który zosta ł z ra ­
niony siekierą p rzez  tam tejszego  m iesżkanca Józefa 
B obelaka.

DOLARY płacił w czoraj Bank Polski 9.68 i \  przu . , , . . .  , . . .  .. . . . . . .  ... . H - . bitwie brat M anku ,dalszei tendencji zniżkow ej. . . , ’
\ v o l o c z v s k a e h .

PRZYTRZYM ANIE ZABŁĄKANEGO CHŁOPCA W , a ‘ k w o t e  300 z l .  z lo Ż Y io  S ty  150 f j ,  
BOGDANOWCE. A nna Rołhkirsch, w łaścicielka w a r .z t a - ! k t 6 r e  ( )  ( ) t r z y m a l a  (Kj w ł a ś c i c i e l a  r e a l n o ś c i

1. 2 , aon tósia  p o -j j \ ! ()] j t .r a  JŁ  o d s t ę p n e  a w z g lę d n ie  z a  w y ­
sp o s trz e g a  błąkającego s i> ; p r o w a d z e n i e  SK> z z a j m o w a n e g o  p o k o j u ,  

około  5-letniego chłopca n ieznanego nazw iska w  o k o - j  j  ()() z p  o t r z y m a ł a  C h y l e w s k a  o d  s i o s t r y  z a m .
w Lubieniu, zaś 50 zl. uzyskała ze sprze­
daży urządzenia swego mieszkania.

ZGROMADZENIA ‘RZEDMAJOWl
odbędę się tf nś w ntediiel? we wsiysfitltn Związkach Zawód.

Referować będą członkow ie Zarządu iub referenci O . K. R.

Uwiedziona czy uwiedziony ?
17- letnia Ntefanja lObylewska, doniosła 

jiolicji. że Stel':in Kteryk, uczeń IV. kla­
sy .ruskiego seminarjum rzekomo uwiódł ją 
pod pozorem zamęścia, poczem wyłudził od 
niej 300 zl., izekoUK) na wspólny wyjazd 
do bolszcwji, którą to podróż mial im u- 

ć brat ivienka, Michał, zam. w Pod

tu szew skiego w  B ogdanow ce, pod 
licji, że popołudniu 4. bm

licy rogatk i Gródeckiej, 'którym się zaopieżow ,a'a. —• 
Chłopiec jest żydern, ubrany był w  ciemno popielatą  
m arynarkę , g rana tow e spodnie i kaszkiet na głow ie, 
na nogach  zaś mial buiy. Policja zarządziła  p o szu k iw a­
nie za  rodzicam i chłopca.

SPŁOSZONY KOŃ NA WAŁACH HETMAŃSKICH 
T adeusz Sicyor pow ozit w czora j przedpołudniem  k o ­
niem , zaprzężonym  do w ózka, będącego  w iasnością  
Akademji rolniczej w Dublanach. Koń ten sptoszyt się 
z n ieznanego pow odu w górnej części ui. Sykstóskiej 
i pędząc lia* oślep, rozniósł na kaw aiki w ózek , poczem 
w padi na W aiy Hetm ańskie. Tu dostat się pod  kopyta 
rozszalałego  zw ierzęcia ko lejarz  Józef Szutecki, M i­
kołaj M ałek, zam. w  ui. Kr. Leszczyńskiego, o raz  u- 
czeń N atan Scheiner. Doznali oni ciężkich obrażeń , M a­
łek zaś  miai z łam aną nogę. P ogo tow ie  rat. udzieliło 
im pom ocy, M aleka zaś odw ieziono  do szpitala. Konia 
zdołano  ująć. poczem zaopiekow ał się nim nadbiegły  
w oźnica.

FAŁSZOWANIE NAFTY- W  Lublinie w ykry to  fał- 
saerslw o  nafty na w ietką skalę. M alw ersacje te  po leg a ­
ły na  tem , że czysią naftę m ieszano z olejem soiaro- 
w ym  lub też  benzynę z  tym olejem. O statnia ta m ie­
szanina jest w ielce n iebezpieczna, gdyż łatw o w y ­
bucha.

N afta lak skażona posiada barw ę opalow o b łę ­
kitną.

Fałszerze zarab iali w ieikie sum y na tem  o szu ­
stw ie, albow iem  opłaty  skarbow e od  1 0 0  kg. nafty w y ­
noszą 10  zł., zaś  "od oleju so la row ego  tyjko 1.80 zi. 
W  śledztw ie stw ierdzono , że w  Lublinie zużyto  p o ­
n a d  15.000 kg. tego  o 'eju do fałszow ania nafty.

„LUDOŻERCA"- A resztow any Łuczak, który  o d ­
gryzł kaw ał nosa sw ej przyjaciółce, został osadzony 
w  w ięzieniu. W  śledztw ie ustalono, że był on już 
k ilkakrotnie karany za oszustw a i afery pieniężne, o- 
statnio zaś  skradł czek w banku, gdzie p raco w ała  je ­
go  narzeczona.

ARESZTOWANIE ZA MORDERSTWO POPEŁ­
NIONE w  191S r- W yw iadow cy O strow ski i Cichocki, 
p rzep ro w ad za jąc  śledztw o w  M alechow ie, pod  L w o­
w em , ustalili, że w czasie w alk polsko-ukraińskich z o - ( 
stal w  tej wsi ujęty jako jeniec żoinierz, Polak, nie 
znanego  nazw iska, o imieniu „Jerzy*', rodem  p ra w d o ­
podobnie z okolicy Kolomyji.

Ż oinierz ukr. Petro  A bram ik, z rabow ał p rzy trzy ­
m anem u odzież i obuw ie, poczem w y prow adził go 
z a  stodołę jednego go sp o d arza  i tu  go w ystrzałem  
z karabinu pozbaw ił życia. A bram ik został ar

Jadą tą kwytę,* uciułaną z różnych źró­
deł, B fy otrzymał Kieryk, wyjechał 13. mar­
ca 1). r. wraz zc swym przyjacielem Ed­
wardem Barszczewskim, •do Warszawy, po­
zostawiając donosząca, samą we Lwowie.

Po pewnym czasie ,0. dowiedziała się, że

caią przedstawi! w nieco odmieniłem świe­
tle. twierdząc, że to on jesl oitarą i został 
uwiedziony przez oskarżycielkę.

Ta bowiem nachodziła go w mieszkaniu 
rodziców poczem namawiała gó do wyja­
zdu z krain, gdyż we Lwowie policja na­
gabywała ją rzekomo Z a zbyt swobodny tryb 
życia. i ś ic T y k  nabawiwszy się w końcu cho­
roby wskutek tej znajomości, wziął od O. 
pieniądze na leczenie ,się. irozumująy, że w in­
na ona ponieść koszta jego leczenia się

Przesłuch i wany Barszczewski potwier­
dził obronę niem ka.

Policja nie s iu a  się na definitywne usta­
lenie, kto W danym wypadku został uwie­
dziony Sprawę tę opisano i odesłano jako 
■rebus do rozwiązania p. prokuratorowi.

Doniesienie to jednak może służyć jako 
typowy przykład, jak -wcześnie młodzież w 
obecnych czasach zajmuje się roztrząsaniem 
i rozwiązywani®! zawiłych problemów ży-

w
wrócił do Lwowa, przeto oskarżyła go 
policji.
P rze s łu ch iw a n y  w

ciowych Przeżycia te jednak nie zawsze 
i kończti się rortunme dla młodych istnień 

policji Kieryk, rzecz ludzkich.

Z  sali sądowej.
CZŁONOW IE Z. M. K. Z. U. PRZED SĄDEM.

obrony , po-T rybunai o e jju c i!  w szysik i? w nioski 
czem zam knięto postępow an ie  dow odow e.

N astępnie odczy tano  15 py tań , kw alifikujących w i­
nę oskarżonych  ja W " z d ra d ę  sianu po myśli par. 58 
ust. kam . o raz  15 dodatkow ych, w  razie^ zaprzeczen ia  
poprzednich py ian , k tóre kw alifikują w inę oskarżonych  
po myśli par. 65, jako zakłócenie spokoju publicznego.

Pozatem  oskarżony  Sokal otrzym a) dw a pylania 
i w  spraw ie pobicia agen ta  policyjnego, zaś oskarżony  
Z ahler otrzym ał dodatkow e pytanie po  myśii w niosku 
obrony w  sp raw ie  należenia do nielegalnego s to w a ­
rzyszenia.

W  poniedziałek dalszy ciąg rozp raw y .

Za co mflżna być zasądzon/nr 
m dwuletnie więz.enie ?

Jak czytamy wB,,Nowym Kurjerze Pol­
skim" sąd okręgowy (sędziowie: Gumiński, 
Grzybowski, i Posemkowicz rozpatrywał 
sprawę redaktora" czasopisma ..Lwangel ja 
mvśii“ Józefa Czechowskiego, oskarżonego 
o zbrodnię bluźnierstwa.

Sąd okręgowy skazał red. Czechowskie­
go na dwa lata ciężkiego wltzienia i zabro­
nił wydawania ..Lwangclji myś!i“

Bozpraw a^jO'di)\\vala się przy drzwiach 
zamkniętych.

m
r

POBICIE POLICJANTA PRZED 
NYM-

SĄDEM APELACYJ

A ntoni Śmigielski, jak to podaw aliśm y p rzea  n ie ­
daw nym  czasem , w r. -1924 sto jąc w ogonku  przed 
sklepem  M iejskiej A prow izacji, przy u!. K rólow ej J a ­
dw igi, odg ryw ał sam ozw anero  rolę urzędnika tej a p ro ­
wizacji, poczem  w y w o 'a ł aw an tu rę  i p o tu rb o w ał po- 

i iicjanta.
j Sąd pierw szej instancji skw alifikow a! postępek 
t Śm igielskiego jako gw ait publiczny i skazał go na 
1 m iesiące ciężkiego w ięzienia.
j Sąd apelacyjny, do k tó rego  zw rócił się zasądzo- 
;n y , był w zględniejszy , gdyż n,a rozpraw ie , k tóra  się 
- odby ła  w czoraj, zn iżono mu karę  na 14 dni. Skw a- 
! lifikow ano bowiem „w ystęp" Śm igieisldego ty-jko jako 

w ysiępek .
T rybunałow i przew odniczył r. N iew iadom ski, o-

a~ ~ :  i skarżai pruk. Nowacki, bronił dr. Ktfli.z.re sz to w a-: '
ny w  Busku, gdzie stale przebyw ał, s tąd  zaś o d staw io ­
no go do sądu w e L w ow ie.

ZŁODZIEJE CERKIEWNI PRZED SĄD KM-

Makary Grucą i Stanisław 'Parnowski, 
1 mieszkańcy Cebrowa, pod Sokalem, przez 
|. dłuższy ezas wypróżniali komory swym są- 

p 0 ;.j siadom. Zasmakowawszy! i  'nabrawszy wpra-
i się jednej

, ) io m  u n ik a t .
X W aite  Zgromadzenie Ko*a L w ow skiego  

T ow arzystw a Historycznego odbyło się dnia 23. b n i . j w y  w  s w y m  . . z a w o d z i e  d o l ) i  
W y b ran o  now y za rząd  w  następującym  sk ład z ie ' | n o c y  d o  m i e j s c o w e j  c e r k w i ,  g d z i e  s k r a d ł  
P rzew . D yr Eug. B arw itiski, Z ast. Prof. SI Ł em pick i,, u z b i e r a n a ,  g o t o w k ą ,  m o n s t r a n c j ę  i k i e l i c h \  
Sekr. Dr. St. Z ajączkow ski, S karbn . T. U rbański. C zton-j v m  r a z e m  p o w i n ę ł a sic im nowa. <>dvż
kow ie . Dr. M. 
Dr. K H artleb, 
wicz. Dr Zaz. 

N astępnie

G ębarow icz, Doc. Dr O. 
Prof. W ł. Podiacha, Dr 
S troński.
Dyr. C zolow ski w ygiosii

-G órka, DcTcd 
K. Soclianie-

jindli w i-ęcc policji. 
Wczoraj stanęli przed trybunałem sadu

odczy t; O zam ku 
cząlkach K edaku, 
terjałacli.

interesujący 
trem bow elskim  w  XVI w. i o po- 
e p a rty  na now o odnalezionych ma-

karnego. Po przeprowadzonej rozprawie o-
liaj zostali 
więzienia.

T ry b u n a  
taez, bronili

X N A D E S Ł A N E . 1 f

(2»a tę rubrykę Reda&oja ul* adpowiinfaj

Dentysto Dr. Z. KPNER
plac Uuji li rześkiej I. 1 . 
Leczenie laiupą Sollux.

Za legitymacją po cenach zniżonych.
Związek zawód. Farmaceutów pomocników

O d d z ia ł L w ów  \
zawiadam ia że w sebotę 8  maja b r. o godz. 8  30  

w lokalu przy ul. M iko ła ja  15 odbędzie się

Doroczne Waisie Zgromadzenie
z następującym porządkiem dziennym:

1) Odczytanie protokołu z ost. Walnego Zgromadzenia.
2) Sprawozdanie ustępującego Zarządu.
3) Sprawozdanie komisji rewizyjnej.
4) Wyfcór nowego Zarząiu.
5) Sprawozdanie ze Zjazdu w Warszawie.
6) Ewentualja.

Z A  Z A R Z Ą D
Mr. Stanisław  Kordzin M r. Adolf Friedm an

sekretarz prezez
Mr. Lux -B rzo zo w ski

wiceprezez i skarbnik.
3 7 5 -1

BEZROBOCIE W MOSKWIE-
M OSKW A. (Ceps). S y tu» :ja  ekonom iczna M oskw y 

li z u s ą d / . e n i a  p o  2 U t f l  c i ę ż k i e g o  j e s t  w  c a sz y in  ciągu niepom yślna. W edług  danych s ta -
i ty s ty c z n y c h  ; a r e j e s t r o w a io  się  do  1. kw ie tn ia  na  m o -  

owi przewodniczy! r. Cliłam- jSk iew skiej  g iełdzie  pracy 136.000 b e z ro b o tn y ch ,  t. j, 
dr. I i i r s c h p . r u n g  i dr. Ilotlifcld. o 32.000 więcej,  n iż  w miesiącu p o p rzed n im .
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Wątpliwe próby wskrzeszenia koalicii.
WARSZAWA. 24. kwietnia. — (tcl. \vj.) 

W związku z obecną sytuacją polityczną,J 
krążyły w kuluarach pogłoski że premier 
Skrzyński ma rozpocząć układy ze stron­
nictwami o ewentualne i
ROZSZERZENIE PODSTAW KOALICJE 
■co jest naturalnie zupełnie nierealne.

P. Skrzyński w dalszym ciągu zapewnia 
że o ile te układy nitrdoprowadzą do skut-

ku, to natychmiast po załatwieniu - prowi­
zorium budżetowego, przez senat, t. j. po 
2 0 . kwietnia poda się do dymisji.

Dziś o godz. 11. rano prem. Skrzyński, 
udał się do ;maisz. Rataja, poiniormowal 
go o przyjęciu przez radę min. prowizor- 
jum budżetowego i porozumiał się co do 
sposobu załatwienia prowizorjum przez 
tsUjm-

Wybryki gen. Zagórskiego.
Trzeba skończyć z  tym &kandaiem.

WARSZAWA. 24. kwietnia. — (teł. wł.)
Słynny gen. Zagórski, zawieszony czy też 
dymisjonowany szef departamentu lotnic­
twa. przez pewien czas nie poka/ywul się 
ani w departamencie ani na lotnisku Gdy 
jednak upłynęło kilka dni gen. Zagórski 
znowu zaczął wszędzie bywać i wtrącać sic 
jakby nic nie zaszło. Przytem generał bez­
prawnie rozporządza się aparatami, oraz 
krytykuje zarządzenia tymcz kierownika 
departamentu wygrażając się, że wkrótce go 
poproszą (? , by objął departament, ale 
wówczas

ON PODYKTUJE WARUNKI.
Należałoby mianować szefa de-parta-

mentu. któryby położył kres takim wy­
brykom.

Skądinąd dowiadujemy się, że sprawa 
zarzutów postawionych gen. Zagórskiemu, 
załatwiana jest dotąd przez prokuratora 
wojsk, i ma być w najbliższym czasie 

PRZEKAZANA SĄDOWI 
Równocześnie ma być oddana władzom 

sądowym przez prokuratora sprawa gospo­
darki w departamencie żeglugi powietrz­
nej, którą skierował do prokuratora mini­
ster spr. wojsk, na podstawie wyników 
kontroli przeprowadzonej przez wojsk, kon­
trolę Jenerainą. ,

Ekspanzj& włoska w Afryce.
W alki w  Som ali.

RZYM. 24. kwietnia. (Pat.) Steiani W 
północnym Somali prowadzone są nadał oi 
pcracje wojskowe, mające na celu utrwale­
nie posiadania terytorjum Nogalu. Powstań­
cy rankiem 49. kwietnia b. r. zostali zaata­
kowani i zmuszeni do ucieczki Miejscowość 
ta została zajęta przez wojska włoskie.

Szczep Oniar Malimud żgłpsil uległość, 
['osławiono mu następujące Warunki: Wy­
li* nic wszelkiej broni, wydanie winnych 
buntu, oraz zajęoie cialcgo terytorjum przez 
wojska włoskie. Straty po stronie włoskiej 
są nieznaczne, podczas gdy powstańcy mieli 
wielu zabitych. Po umodnieniu wybrzeża, 
wojska włoskie przystąpią do zajmowania 
terytorjum Nogalu, aż do granicy Etiopji i 
Somali su brytyjskiego, kład ag w ten sposób 
kres zajściom granicznym.

O sobliw e sprostow anie.
RZYM. 21. kwietnia. (Pat.) Agencja Stc- 

1'ani'ego komunikuje: W kołach finanso 
wycli niektórych stolic zagranicznych, krą­

żyła dziś rano wiadomość, o rzekomych o- 
peracjach wojskowych Włoch. Zbytecznem 
jest dodawać, że wiadomość ta jest fałszy­
wa i pozbawiona podstawy. Ma się tu do 
czynienia z oszukańczą spekulacją giełdo­
wą, wymierzoną przeciw Walucie włoskiej. 
Rząd zajął się zbadaniem źródła wiadomo­
ści i ustaleniem odpowiedziałności za te 
go rodzaju występne manewry.

(Obydwa te komunikaty pochodzące od 
te j samej ajencji 'włoskiej są jaski awem 
świadectwem szach rajski ej polityki Mussó- 
łiniego, który prowadząc wojnę, zapewnia 
równocześnie o swej pokojowości. -- red.)

Klęska W łochów ?
LONDYN. 21. kwietnia. JA. W.). Krążą 

tu pogłoski o wyśłaniu większych oddzia­
łów wojsk kolonjainycli na terytorjuin So­
liła li wschodnia krawędź '.Bryki połu­
dniowej). gdzie w y b u c h p o w  stanie tjibył- 
eów jirzeciw włoskiemu zwierzchnietwu

Według informacji ..Daily News“ woj­
ska włoskie poniosły porażkę w spotkaniu 
z pijjccważaiąsjcmi silami SomalisóW.

Z Rady min]str<>4>
j  WARSZAWA. 2J. iKwietma. -  ,(tel. wł.) 

Na ostatnich jiosiedzeniacli radv min zre­
dagowany został ostatecznie projekt ustawy 
o równowadze budżetu, na miejsce Wygasa­
jącej ustawy z 25. grudnia \ \  projekcie 
tym zostały cofnięte ograniczenia, jakie 
zamierza! zastosować min. Zdziechowski do 
inwalidów Oszczędności w; tej dziedzinie bę­
dą. uzyskane przez przeprowadzenie indywi­
dualnych rewizji procentów inwalidztwa, o- 
raz przez, rewizję sytuacji majątkowej każ­
dego inwalidy. Postanowiono również że 
nie będą stosowane redukcje na kolejach 
Dla dziennych robotników kolejowych po­
stanowiono opracować ustawę emerytalną. 
Pozatem rada min. uchwaliła na zwalcza­
nie bezrobocia asygnować po 5 mil. z. mie­
sięcznie. Pozatem przyjęto projekty ustaw 
w sprawie zatwierdzenia zmian statutu Ban­
ku polskiego, w sprawie emisji bilonu’ i bi­
letów' zdawkowych, oraz w sprawie pro­
wizorjum budżetowego na d>va najbliższe 
miesiące.

Ustaw a o najw yższych władzach 
wojskow ych.

WARSZAWA. 21 kwietnia. -  (tcl. wł.) 
Jak słychać Skrzyński jna zamiar po dniu
1. maja postawić na porządku dziennym ra­
dy min. wniosek o wycofanie z sejmu n- 
stawęy o organizacji najw. -władz wojsk.

Rokowania handlow e polsko- Yiem.
WARSZAWA. 24. kwietniu. — (tel. wł.) 

Rokowania handlowe polsko- niemieckie, 
zostaną wznowione w! dniu 20. maja w Ber­
linie. :

Z KONGRESU ROLNICZEGO
RZYM, 24. 4. (Pat.). Komisja sta tystyczna k o n g re ­

su rolniczego ukończyła sw a prace, przyjm ując p ro ­
jekt zo rgan izow an ia  w  roku 1930 pow szechnego św ia- 

jto w eg o  spisu rolniczego. P ro jek t ten zosta ł up roszczo ­
ny i zm ieniony na w niosek delegacji polskiej w  tym 
duchu, że kw estjonarjusz nie będzie dotyczył w ysokości 
produkcji. Z osta! też z inicjatywy polskiej zw iększony 
zak res tego  kw estjouarjusza w  dziedzinie sta ty siyk i z a ­
po trzebow an ia  rąk roboczych. Komisja ekonom iczna u- 
kończyta obrady  n,aa o rganizacją  m iędzynarodow ej an ­
kiety i położeniu gospodarczem  rolnictw a oraz  p rzy ­
jęła w nioski delegacji po skiej, zm ierzające do uslaienia 
nietody określenia w artośc i produkcji roiniczej.

WALKI W INDJACH-
KALKUTA, 24. 4. (Pat.). W  rezultacie w czo ra j­

szych k rw aw ych  sta rć  między M ahom etanam i a H indu­
sam i odesłano do szpiiali miejskich 9 rannych, z k tó ­
rych 2 osoby niebaw em  zm arły. Popołudniu w iększa 
g rupa  uzbrojonych M uzułm anów  w iargnęia  do cen­
tralnych I aj ta rgow ych  i zaa takow ała  hinduskich kup­
ców  tkanin , z pośród których czterech zosiaio  ciężko 
ranionych.

Groźba strajku u* górnictwie angietskiem.
Redukcja płac lub przed łużen ie czasu pracy,

LONDYN, 24. 4. R okow ania m iędzy p raco d aw ca­
mi, a górnikam i nie doprow adziły  do żadnego  rezu l­
ta tu . Dzienniki w yraża ją  obaw ę, że następstw em  lego 
m oże być pow szechny  stre jk  w  kopalniach an g ie l­
skich.

W łaściciele kopalń przedłożyli dw ie p ropozyc je : 
albo znaczne obniżenie płac, aibo  przedłużenie czasu 
p racy , uzasadniając to  tw ierdzeniem , że kopalnie a n ­
gielskie, p racu jące na  eksport, w  razie utrzym ania d o ­

ili

tychczasow ego system u płacy i pracy rzekom o nie 
zdołają w ytrzym ać konkurencji zagranicznej. P ro p o ­
now ana obniżka jesi znaczna. W  niektórych kopal­
niach zm niejszać ma o 1/4 dotychczasow e płace.

O ile robotnicy zgodziliby się na przedłużenie 
czasu pracy z 7 na 8  godzin, p racodaw cy  godzą s i ę ’ 
zatrzym ać do tychczasow ą skalę piac. 1

Położenie naogó! oceniane jesi pessym istycznie.

Rosła proponuje Turcji przystąpienie do Unji sowieckiej?
LONDYN, 24. 4. ,.Chicago T ribune" dow iaduje się 

z K onstan tynopola:
M ilitarne p rzygo tow an ia  Turcji są o w ieie rozle- 

g iejsze, niż początkow o sądzono . Ogólna liczba zm o­
bilizow anych w ojsk w ynosi obecnie 250.000. K orespon­
dent ,,Ch. T r.“ donosi dalej, że rząd turecki zdaje 
sobie sp raw ę  z te§o , iż tylko zrezygnow an ie  z te re ­
nów  naftow ych  M ossulu może przeszkodzić w spó lne­
mu atakow i grecko-w łoskiem u na te te ry to rja . Ale kola

w ojskow e pod tym w zględem  są  przeciw ne wszelkim 
ustępstw om .

T aż sam a korespondencja podaje, że rząd  ro sy j­
ski zap roponow ał Turcji p rzyłączenie się w  charak te ­
rze n iezależnego członka do unji republik sow ieckich, 
wzam ian za co zaw arłby  z T urcją  so jusz w ojenny i 
w sparłby ją amunicją i bronią.

Podobno Kemal Pasza i silna g rupa polityków  
zapatru je  się przychylnie i:a p ro pozyc ję  M oskw y.

Do wszystkich Emerytów
P ań stw ow ych , W ojskow ych i K olejow ych, oraz  
W dów i S ieró t, p o  pracow nikach publicznych.

N adesłano nam  nast. kom unikat:
Dzień 1 m aja jest na catym św iecie św iętem  ca­

łego  judu pracującego, a pokrzyw dzonego  i w yzy ­
skiw anego  przez zachłannych kapita listów , fab ry k an ­
tów , wielkich kupców  i przem ysłow ców .

M y, em eryci, w dow y i sieroty, p rzym ierający g ło ­
dem, musimy stanąć  po stron ie  tych stronnictw , k tóre  
zdała od walk partyjnych i poetycznych, bron ią  aziel- 
nie in teresów  ludu pracującego!

Em eryci, w ody i sieroty, jeżeli chcecie popraw y 
sw ego  losu, tak , jak nauczyciele, k tó rzy  dzięki postom 
z PPS., a szczególnie dzięki p. posłow i Sm ulikow skie­
mu, nauczycielow i, uzyskali bardzo  znaczną pop raw ę 
sw ego losu, to w  dniu 1. maja stańcie  w szyscy w  
zw artycli szeregach  Polskiej PaAji Socjalistycznej!

L w ów , dnia 2 0 . kw ietnia 1926.
Komitet organizactj) iy M iędzynarodow e­

go Centralnego Związku Emerytów Państw owych  
W ojskowych i Kr*' jowych oraz W dów  i Sierót 
po pracowmkach publicznych, fi ja w e Lwowie-
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Przed kilku dniami pojawił się na mu- 
racli wielki, „patrjotyiczny** afisz, wzywa­
jący do spokoju wobec rzekomych zama­
chów komunistów na „ustrój** Polski. Pod 
odezwą podpisany był Związek Oficerów 
RezerwyRezerwy Ziem Południowo-wscho­
dnich, rmz 35 nałogowo narodowych in­
nych Związków, gotowych podpisać każdą 
szumu:; odezwę, jaką wskaże namiętna głu­
pota ich prezesów.

Ta hypernarodowa akcja ciekawa jest 
wielce z rozmaitych powodów. Społeczeń­
stwo zna narodową działalność z ataków i 
historycznego zamachu na Naczelnika Pań­
stwa, widziała „patrjotyezny |czyn“ zama-; 
•chu na pierwszego Prezydenta Rzeczypos­
politej, „odruchowe1* zamordowanie Bagiń­
skiego i Wieczorkiewicza przez Muraszką, 
prze I kilku dniami zginął Linde z rąk pa­
triotycznie „pobudzonego1' 1 rzmielowskic- 
gó. f  aszyści polscy pomogli zachwycać się 
p. Brylowi stosunkami w Rosji sowieckiej. 
To wszystko jest działalnością narodową, 
ponieważ zawsze slaby mózg chodzi w pa­
rze z silną pałką lub kulą. Jeżeli idzie o 
Związek Oficerowi Rezerwy zawsze ogłasza­
ne, że ma narodowe tendenc je, niema jw tym! 
wypadku złudzeń, lecz zdecydowane chęci. 
A inne „Związki1"?! Są przyzwyczajone do 
ciągłego życia w ogonku silnych ludzi i zo­
stały łatwo uwiedzione przez tych, którym 
marzą się mocne słowa i czyny.

Takie zrzeszenia jak ziemian, ziemianek, 
młodzieniaszków akademickich, dewotek i 
innych adoracyjnych kół pod wezwaniem 
św. a Capucino, można wytłumaczyć, gdyż 
podpisywanie i wygłaszanie frazesów stało 
się jedyną oznaką ich życia organizacyjne­
go, człowiek zaś od wieków kłaniał się bał­
wanom, stworzonym na obraz i podobień­
stwo swoje. Ale pod odezwą są.podpisane 
Związki chcące uchodzić za zawodowe, więcj 
mające stać na straży interesów swyicli 
członków, a nie dczorjentować społeczeń­
stwo groźbą rzekomych zamieszek komuni­
stycznych. Sami zaś członkowie tych związ­
ków muszą ze zdziwieniem odczytywać pod­
pisy swej organizacji na odezwie, wzywają­
cej” nie do ochrony interesów zawodowych, 
lecz do ochrony istniejącego rzeczywiście 
spokoju, któremu jeżeli zagraża co, to prze- 
dewszystkiem nie agitacja komunistyczna, 
lecz poważne położenie gospodarcze pań­
stwa.

* u \ad  podpisami ambitnych, obalamuro- 
nycli związków musimy przyjść do porząd­
ku dziennego. Pozostaje tylko Związek Ofi­
cerów rezerwy. Centralą zajmie się zapewne 
republikański minister spraw wewnętrznych 
my zaś przypatrzmy się okręgowi ziem po­
łudniowo-wschodnich z siedzibą we Lwowie. 
Oto 17 marca b. r. zwołał on zebranie de­
legatów „stowarzyszeń**, celem współpracy 
ze swym Aydzialem Inicjatywy Społecznej. 
Sprawozdanie było zamieszczone w „Słowie 
Polskiem*', a w ślad zapadłych uchwał o- 
trzymały stowarzysz, te pismem nr. 517/26 
Prez. z dnia 22 m arca b. r. wezwani do za­
warcia umowy ścisłej współpracy po myśli 
§ 3 statutu Związku Ofic. Rezerwy, który, 
zaleca „popieranie działalności społecznej, 
stojącej na gruncie państwowości polskiej*1 
(V) Dotąc jesteśmy w ogólnych zarysach W 
porządku. Ale pewne zaniepokojenie musi 
wywołać ustęp, określający stosunek zrze­
szeń do Związku Ofic. Rez. (Z. O. R.) Oto 
ma o n :

1. Prawo żądania wszelkich informacji 
z zakresu spraw i stosunków danemu Zrze­
szeniu wiadomych i dostępnych.

2. Prawo żądania przeprowadzenia przez 
dane Zrzeszenie postanowień Z. O. R. w za­
kresie podjętej akcji 'społecznej, o ile ona jsię 
zgadza ze stanowiskiem danego Zrzeszenia.

Obowiązkiem natomiast Z. O. R. jest „na 
każde żądanie Zrzeszenia, udzielić mu po­
mocy i ponarcia moralnego i nawet naj­

silniejszego do przeprowadzenia jego ce- 
lćw“.

Tak »,najsilniejszego**! Chcemy rozumieć 
to przez pomoc pieniężną, oraz silę pły­
nącą ze zblokowania większej ilości Zrze­
szeń ( !?)  Ze swej strony musimy doradzić, 
by Związki kolejarzy (polski, inżynierski 
średni j oraz pracowników zażądały pomocy 
wobec: zredukowania poborów, związek kra- 
wczyń i ziemianek może mieć także jeszcze 
„mocne i silne** potrzeby. O ile zaś władze 
państwowe inaczej rozumieją to „i nawet 
najsilniejsze poparcie** — nie możemy, sta­
wiać im przeszkód w wyciągnięciu odpo­
wiednio konsekwentnych wniosków.

Z. O. R. wyciągnął inne wnioski i za­
prosił zrzeszenia na posiedzenie w dniu 13 
bm. w sali Tow. Gospodarczego przy ul. 
Kopernika 20, gdzie podpisano znaną odez­
wę nawołująca, społeczeństwo do zachowa­
nia zimnej krwi (nie traćcie przytom ności!) 
w obecne/'chwili. Ta zimna krew i grożące 
praworządności państwo wypadki zebrały 
jeszcze raz szanowne towarzystwa w  tej sa­
mej sali dnia 16 bm. następstwem czego jest 
takie p is m o „ S a lu s  Poloniae suprema, san- 
cta et intaeta res esto1' pod tern hasłem 
ślemy

WEZWANIE 
Zrzeszenia społeczne, zebrane dnia 16 

bm na zgromadzeniu w sali Tow. Gosp.j 
uchwalił}' złączyć się razem celem stwo­
rzenia „Komitetu Obrony Państwa*' i I

poruczyły przeprowadzenie tej organi­
zacji „Lidze Samoobrony Społecznej**.

W myśl tego rozkazu, celem ukonsty­
tuowania tego komitetu Wzywamy o wy­
sianie jednego upoważnionego delegata 
( o ile możności członka Prezydjum) na 
posiedzenie dn. 20 bm. wtorek) punktu­
alnie o godz. 19-tej (7-ma popołudniu) 
w salec „Sokola Macierzy11 od frontu, 
ul. Zunorowicza 8 na I. piętrze.

Zostawcie inne sprawy, a przybądźcie 
bo obrona państwa to najpierwszy nasz 
obowiązek.

Lwów, dnia 17 kwietnia 1926
Sekr. -JiomańsRt mp. Prez.: Godlewski mp 

W myśl tego rozkazu: „zostawcie inne 
sprawy...*1

dostawcie inne sprawy urzędnicy, nau­
czyciele, krawczynie, bankowcy; zostawcie 
książki akademicy, zostawcie intymną gos­
podarkę biedni ziemianie i maltretowane 
ziemianki; zostawcie różaniec pobożne 
chrześcijanki; kolejarze z P. Z. K. zostawcie 
swą troskę o byt rodziny, bo tego żąda „naj- 
piorwszy obowiązek*1 w czasach bezwątpie- 
nia ciężkich, ale nie wymagających wojen­
nych komunikatów o „obronie Państwa*1.

„W myśl tego rozkazu11 zostawcie pano­
wie ze „Związku Oficerów Rezerwy11 troskę 
o spokój w państwie władzom, zostawcie 
oficerowie politykę ludziom lepiej do tego 
przygotowanym, nie wtrącajcie do rządów 
demokratycznych pobrzękiwania szabelką, 
oddajcie się sprawom zawodowymi, by, jak 
Ojciyzna zażąda, nie panowała nagminna 
czerwonka, wymagająca zakopiańskiego po­
wietrza i opieki nowego „Cudu nad W i sl a A

Mi-les.

Podwyższone ceny mąki i chleba.
M ag istra t król. stok  m iasta L w ow a po w ysłucha­

niu opinji Komisji do badania  cen ustanow ionej na  p o d ­
staw ie R ozporządzen ia  Rady M inistrów  z dnia 10. II. 
1926 ustaiii now e ceny m aksym alne na  m ąkę i pie 
czyw o z mocą obow iązu jącą od dnia 26. kw ietn ia 1926.

M ąka:
1. Z a 1 kg. m ąki pszennej najładniejszej o 

p rzem iale 40 proc. i poniżej tego  p ro ­
centu u hurtow nika  lub w młynie '  90 gr.

W  sprzedaży  detajlicznej 95 gr.
2. Z a 1 kg. mąki pszenne) 50 proc. w  

sp rzedaży  hu rtow nej lub w  młynie 75 gr.
W  sprzedaży  detajlicznej 80 gr.

Pieczyw o :
3. Za 1 bochenek chleba o w adze  1 kg. 

z  m ąki żytniej ciemnej w p iekarni z d o ­
s taw ą  do sklepu 34 gr.

W  sklepie lub na  strag an ie  36 gr.

4. Z a  1 bochenek chleba o w adze  1 kg.
z m ąki żytniej 60 proc. w  piekarn i z d o ­
staw ą  do sklepu 46 gr,.

W  sklepie lub na  strag an ie  48 gr.
5. Z a 1 bułkę o w adze  4 dkg. z  mąki

pszennej 50 p rąc . w  piekarni z d o sta ­
w ą do sklepu 41 /„ g r . ,

W  sklepie lub na  strag an ie  5  g r .
7. Z a 1 bochenek o w adze 1 kg. chleba 

kU ikow skiego w  p iekarn i z  d ostaw ą do 
sklepu 6 6  gr.

W  sklepie lub na  strag an ie  6 8  gr.
W inni żądan ia  iub pobieran ia  cen w yższych u-

legną po myśli arfl. 3 i 4 ustaw y  z dnia 29. XII. 1925 
Dz. u . Rz. P . Nr. 1, poz. 2. ex 1926 karze aresz tu  do 
6  tygodni i g rzyw ny do 1 0 .0 0 0  złotych lub jednej 
z tych kar.

W e L w ow ie, dn ia  24. kw ietnia 1926.
NEUMANM m. p.

Pogorszenie w przemyśl węglowym.
Znowu  150 górników  utraciło pracę!

A' marcu r. b. wywóz węgla z zagłębia 
Górnośląskiego doznał pewnego spadku w 
stosunku do lutego do następujących kra­
jów: do Austrji wywóz z 205.089 t. spadł 
na 188.801 t„ do Czechosłowacji z 36.820! 
t. na 26.832 t., niewielki spadek również 
zaznacz}! się w wywozie do Szwecji.

Odbiłc się to na stanie zatrudnienia gór­
ników Odnośne liczby wykazują zmniej­

szenie się. załogi zrzeszonych kopalń górno­
śląskich o biizko 1500 górników Następ­
stwem tego jest również wzrost węgla na 
zwałach, a mianowicie: z 821 tys. ton w sty­
czniu — do '930 tys. ton iw końcu marca b. |r.

Cyfry te najwymowniej świadczą o po­
gorszeniu się sytuacji z dnia na dzień w gór­
nictwie węglowem górnośląskiem.

dnia.
„ D e z e rte rz y 1.

„D ezerterzy” ... K tó rzy?  Jacy ?  O czywiście socja­
liści. M inistrow ie socjalistyczni. T ak  pisze o rgan  en ­
decji „G azeta W arszaw sk a” , za rzuca jąc  socjalistom , że 
tak  bardzo  nie w  porę  odeszli.

W  zakończeniu  sw ego  śm iesznego, napuszonego  
artykułu  „G azeta W arszaw sk a” konk ludu je: ,

„P artja  socjalistyczna p rzez  dym isję sw ych m ini­
strów , p rzez  sw e  ośw iadczenia i w y raźn e  naw et 
żądan ia dymisji całego gabinetu , jakgdyby zapom niała, 
ile kosztu je  państw o  każde przesilenie rządow e, jak 
w ysoce szkodliw ie w pływ a ono na sy tuację finansow ą

i w alu tow ą, szerząc  n iepokój i fantastyczne plotki. 
D latego też  należy stw ierdzić , że ponosi ona o d p o ­
w iedzialność za  sw oją p row okacy jną  dezercję z p o ­
sterunku, a podzielą tę  odpow iedzia lność rów nież ci, 
k tórzy  tej re jteradzie  nie p rzeciw staw iają  się, p rzec iw ­
nie, u ła tw ią  jej d ro g ę” .

Reakcji zdaw ało  się, że socjaliści będą to lerow ali 
w szystk ie  beznadziejne pom ysły p. Z dziechow skiego , 
a tem sam em  przyczyniali się do zguby państw a...

Socjaliści w eszli do rządu  aby p rzep row adzić  n a ­
p raw ę , w yszli z  tego  rządu , gdy się okaza ło , że 
w  tym  tow arzystw ie  n ik t poza  nimi pow ażnie  o  n a ­
p raw ie  nie myśli.

Kto tu  chce „ojczyźnie służyć” ?
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Kapitalizm amerykański na usługach 'flussoliniego.
Faszyzm  ma potężnych  przyjaciół w  S tanacn Z je ­

dnoczonych.
R ząd, K ongres, p rasa  burżuazyjna i cały k ap i­

ta ł — stoi przy M ussolinim .
Ł atw o  to  stw ierdzić Na podstaw ie um ow y za ­

w arte j z rządem  S tanów  Zjednoczonych, W łochy 
z w ró cą  zaledw ie 25 p rocen t pożyczki, zaciągniętej w  
czasie w ojny — reszię  im darow ano .

Z apłaci w szystko  Francja zapłaci Anglja, zapłaci 
uboga Polska, zap łacą -wszyscy — tylko nie M ussoiini.

Obecnie senat rozpa tru je  tę sp raw ę.
Jest to  tylko s trona  form alna, gdyż M ellon m iał już 

p o parc ie  „kiubu m iljonerów ", to  znaczy senatu , gdy

układał się z rządem  M ussoliniego.
Z nalazła  się :ednak grupka sen a to ró w , k tó ra  de­

m askuje politykę w iększości ,,ojców narodu" .
S enato r Johnson z K alifornii o tw arcie  zarzucił 

M ellonow i, że ten rozm yślnie przyczynił się do ug run ­
tow an ia  niew oli w e W łoszech, k rzyw oząc  rów nocześn ie  
lud am erykańsk i, byle u trzym ać przy w ładzy dyk ta to ra .

K apitał am erykańsk i rów nież chętnie spieszy z po ­
m ocą M ussoliniem u.

R ząd dow odzi, że W iochy są zbyt ubogie aby 
zw rócić to , co pożyczyły. M organ  tym czasem  nie lę ­
kał się i pożyczył M ussoliniem u sto  m iljonów dola-

Biskup -  rewolucjonista.
C hicagow ski „R obotnik Polski" d o n o s i:
W  D etroit odbył się wiec, na którym  przem aw iał 

siw ow łosy  starzec — biskup B row n.
P rasa  kapitalistyczna n azw ała  go kom unistą, a 

kościół p ro testanck i do k tórego  B row n należał, o g ło ­
sił go heretykiem  i pozbaw ił djecezji w  A rkansas. 

Jakiegoż p rzes tępstw a  dopuścił się B row n?
W  imię Jezusa giosi on takie  „h e re z je " : 
„C hrystus był rew olucjonistą, gdyż nauczał, że — 

p ierw si będą ostatnim i, a ostatn i pierw szym i.
Czy m ożna sobie w yobrazić  C hrystusa bankierem ? 

D oskonałym  za to  m aterjałem  na bankiera był s tu p ro ­
centow y obyw atel Judasz —  który za srebrn ik i sp rz e ­
dał C hrystusa. S tuprocentow ym  obyw atelem  by! ró w ­

nież ten, który ukrzyżow ał C hrystusa.
* Gdybym to m ówił trzy sta  lat lemu, spalono by 

mnie na stosie, obecnie jednak m ogą mi grozić jedynie 
fikcją ognia piekielnego.

Niechcę znać nieba, do k tó rego  mam się dostać 
dopiero  po  śmierci.

Gdyby kurczęciu, k tóre się jeszcze nie wykłuło 
z jajka pow iedział k toś, że św ia t jest piękny, ale aby 
się dostać do n iego , to trzeba  położyć się i um rzeć, 
-— coby odpow iedzia ło  na to  ku rczę?  pokazałoby 
takiem u m ędrcow i język.

M iljony tak  zw anych ludzi, słucha jeanak  . i w ie ­
rzy takim  m ędrcom ".

Ekscentr jczności amerykańskie.
7 AULJCNÓW DOLARÓW ZA PLAC-

Jeden z najbogatszych  w łaścicieli realności w No­
w ym  Jorku, B row n,' zakupił w  mieście plac, za który 
zapłacił g o tów ką  7 m iljonów  dolarów . Jest to  n a jw y ż­
sza  cena, jaką z-a place w  śródm ieściu 'kiedykolwiek 
p łacono. M iejsce jest nap raw d ę  dobre, bo w  samem 
sercu  najw iększego  m iasta na św iecie, ale i cena 
też  d e b ra : 233 dolary za stopę. B row n ma zam iar
zbudow ać na tym placu za parę  lat gm ach w łasny.

AMERYKAŃSKA BURZA-
P rzed  kilku dniam i szalejąca burza śnieżna n a ­

w iedziła S tany Z jednoczone. K om unikacja kolejow a i 
te legraficzna została  spara liżow ana. Setki pociągów  z a ­
sypanych śniegiem . Druty telegraficzne zerw ane pad  
ciężarem  śn iegu . W e w szystkich w iększych m iastach 
ruch kołow y zostai sparaliżow any  z pow odu za sy p a ­
nia ulic olbrzym iem i m asam i śniegu.

D w adzieścia osób  zm arzło  na śm ierć, a setki d o ­
znało  silnych odm rożeń różnych członków  ciaia, szcze­
gólnie rąk  i nóg

400 WYPADKÓW AUTOMOBILOWYCH 
W  MIESIĄCU-

W edług  oficjalnej statystyki na przeszio  400 w y ­
p adków  sam ochodow ych, k tó re  miaiy miejsce w  m ie­
siącu m arcu w  Filadelfji, 22 osoby znalazły śniierć 
p rzez  przejechanie.

W  w iększości w ypadków  szoferzy przejechaw szy 
sw oje ofiary, zam iast podać im do raźn ą  pom oc, sk o ­
rzystaw szy  z nieobecności policji, uciw ali, p o zo staw ia ­
jąc nieszczęśliw ych ich w łasnem u losowi.

fJKRAD~ — I ZWRACA PIENIĄDZE-
Pani M. D ickerson, k tórej przed kilkoma dniami 

zostały  sk radzione klejnoty w artośc i 40.000 dolarow , 
o trzym ała telefoniczną propozycję zw ro tu  skradzionych 
klejnotów , ieżeli w ycofa sk a rg ę  przeciw  niejakiem u Neu- 
stad tow i, jako przypuszczalnem u spraw cy kradzieży . 
N eustadr, trzym any w  w ięzieniu, jest 21  lelnim  m ło­
dzieńcem , k tórego  sędziw a kobieta miała zam iar z e ­
szłej jesieni ad o p to w ać  jako w łasnego  syna. Pani 
D ickerson zgadza  się na tajem niczą propozycję , jeżeli 
klejnoty zo stan ą  jej zw rócone

OBRABOWANIE PODCZAS GRY W  POKERA-
vV Chicago, w  domu ipan i Iny O rr, zgrom adziło  

się to w arzy s tw o  pań w  liczbie 1 0  osób na party jkę 
h azardow ego  pokerka. Po kilku godzinach g ry , z a ­
w itali panow ie bandyci i zabrali w szystko, co panie 
m iljonerki miały na stole, a n aw et biżuterję. Panow ie 
bandyci byli bardzo  grzeczni ala dam i oddalili się 
z sym patycznem i ukłonam i.

PIENIĄDZE — WYCIŚNIĘTE ZE SZMAT
Szm aty z olejem trzym ane są w  am erykańskich 

w agonach  kolejow ych w specjalnych skrzynkach, aby 
olej ściekał na osie sta low e i zapob iega1 ich z a p a ­
leniu podczas ob ro tu . T ysiące ton tych szm at nao liw io ­
nych zużyw a się rocznie, a potem  w yrzuca na  śmieci. 
Kolej P ensy lw ania  w pad ła  na myśl uży tkow ania tych 
odpadków . Na p róbę  w ybrano  trzech ludzi do so r to ­
w ania tych szm at i w yciskania z nich pozostałego  
P okazało  się, że w - ciągu m iesiąca ludzie ci „ocalili" 
w ten  sposób 40 beczek oleju i po łow ę i^ m a t  o d rzu ­
conych. Opłaca się więc koszt ich płacy i kolej ma 
zysk ponadto . i

6 MILJONÓW OSÓB SOCZNIE W  KINACH-
W  r . , 1925 sp rzedano  w S tanach Z jednoczonych 

6.760 miljwnów biletów  w stępu do kin. O znacza to, że 
każdy am erykański obyw atel w idział w  ciągu roku 
67 filmów. Sum a, k tórą  w ydano  w  r. 1925 na insera- 
ty do pism, w yniosła okoto 1 0 0  m iljonów dolarów .

UKARANY DON JUAN-
P rzysto jna  20-letnia panienka Ew a Greene, w ra -  

caia pociągiem  z pracy do domu. K orzystając z w iel­
kiego tioku, pew ien pasażer p róbow ał flirtow ać z nią 
w spopub, który pannie Greene nie w ydał się -p rzy­
zw oitym .

B ardzo w ięc energicznie zareagow ała  przeciw ko 
tem u, w ym ierzając in truzow i przyzw oity  policzek, a 
n astępn ie  w ziąw szy go za kołnierz na najbliższej s ta ­
cji odda ła  w  ręce policjanta.

Flirt nie okazał się zbyt tanim , gdyż sędzia zażą 
dał od am ato ra  pięknych panien 500 do larów  Kaucji, 
a ż  do dnia rozp raw y , k tóra  będzie mu w ytoczona za 
niem oralne zachow anie się w  niŁjscu publicznern. ,

tchnień i kunsztu tw órczego  i w reszcie pehie sity i 
męskości Scherzo  Cis-moll. t

W  drugiej części koncertu sięgnął A. Rubinstein 
do bogatej skarbnicy neo-rom antyków  i im pressjoni- 
stów  i z subtelnem  w czuciem się w  ich idee i styl 
z caią precyzją odtw orzy ł — tajem niczym  urokiem  o- 
w iany — prelud „K atedrę w  m rokach" i żyw y, pe­
łen refleksji barw nych obrazek  „Z łote rybki" C. De- 
bussy‘ego , przepychem  w schodm ej fantazji ow iane fra ­
gmenty z życia h iszpańskiego „El Albai A lbaincik" i 
„Dzień Bożego Ciaia w Sewilli" przedw cześn ie  zm arłe- 
łego m istrza odrodzenia  muzyki w  Hiszpaiiji pod k o ­
niec XIX. w ieku, ka ta ljriczyka  i. Aibeniza, zD iiżonej - 
ao R. S ch u m an a , a może Daraziej jeszcze ao F. Cho- 
pin‘a przez um iłow anie p ierw iastków  ludow ych i form  
tanecznych i w reszcie  po ryw ającą  w p ro st w erw ą  ry t­
miczną XII G rapsodję L iszta.

Słuchając A. R ubinsteina mimowoli nasuw ają  się 
na myśl słow a Ignacego P o tock iego : „Jak sm utny jest 
los m uzyków  prak tycznych: napow ietrzna  ich sztuka z 
brzm ieniem  gaśnie, a z brzm ieniem  niknąć, jasnego o 
nich w yobrażen ia  potom ności nie zostaw ia".

A. S. Z.

IZ sali koncertowej.
Drugi koncert A. R ubinsteina pod każdym  w zg lę­

dem stał na najw yższym  poziom ie artystycznym .
Z natu ry  fenom enalnie m uzykainy, tym razem  d o ­

skonale usposobiony, z praw dziw em  nnstrzow stw em  
w ykonał A. Rubinstein długi szereg  najpiękniejszych 
arcydzieł literatury  m uzycznej: w  części p ierw szej — 
słynną sk rzypcow ą Chaconnę Bacha — w zó r sztuki 
polifonicznej, n ieprześcignioną w  sw ej doskonałości 
klasycznej Sonatę  Es dur op. 31 B eethovena, n a jb a r­
dziej poetyczną, a zarazem  najdoskonalszą  pod w zg lę ­
dem form alnym  sonatę  b-moll Chopina ze znanym  
m arszem  pogrzebow ym  i tragicznym  unissonow yin fi­
nałem , stanow iącym  unikat w  literaturze m uzyczne, 
„K ołysankę" C hopina, w yraz  najw znioślejszych na-

ŁaAcucn prasowy.
Zbiórka na fundusz prasow y 

D zie ln ik a  Ludow ego.
W ezw any  skłaoarr, zł. 5 i w zyw am  do złożenia 

nie m niejszej kw oty A raka H enryka, B ukofaja Józefa 
z w arsz t. kol. L w ów  i Bielecką Jadw igę z U rzędu 
Ruchu L w ów  i w ezw an ia  dalszych.

Robert Zięborowski-
W ezw any  składam  zł. 5 i w zyw am  T om asza Ł a- 

buńskiego i Teofila L abuńskiego, , M osia F ranciszka, 
A dam ow a Józefa i H ołyriskiego Józefa do złożenia 
odpow iednich  kw ot i w ezw ania dalszych

Wilhelm Kiiarski-
W e z w a n i  SKładamy zł. 25 n a  fu n d u sz  p r a s o w y  i 

w z y w a m y  k ap e lę  k o le jo w ą  do z ło żen ia  50 zł. n a  ten 
sam  fu n d u sz  i w e z w a n i a  d a lszych  S to w a r z y s z e ń .

Z aw cdow y Zw- Kolejarzy Kolo L w ów .

- P racow nicy D rukarni L udow ego Spółdz. T ow . W y ­
daw niczego sk ładają  na  fundusz p rasow y „Dziennika 
L udow ego", a to : S tanisław  L auda 15 z!., M arjan  T e- 
reszczak  10, H orbal A leksander 5, Zieliński K azim ierz 
10 zł., K ochański Adolf 5, B ieniarz Ludw ik 5, Deptuch 

| S tan isław  1, Lucyk Micha! 1, Biłyk Józef 2, N ow akow ­
ski Z ygm unt 10, R zepka Jan 5, S em er D aw id 5, W d o ­
w iak  Jan 10, Czernicki Jan 5, H arasym ow a M arja 5, 
Z egarlicka Slefanja 1, B ryniów na Paulina 2, M utaków na 
St. 2, Fa^kiewiczowa J. (W ęgiel) 2, W uczkow ska J. 5, 
Czernicka J. 1, Gadlełz H. 5, Kozak J. 3, D obrow olska 
E. 1, Lesicka J. 3, L edw iiióuna  Br. 5, Raducn Stefan 2, 
Pam uła W ł. 5, Rak T eodor 2, W ouk Jan 5, M orozińsK a 
3 zł., S abajów na 1, K rukow a 5, M asłow ski 2, Bako- 
w icz 5, A goltzer 5. — Razem 159 zł., o raz  w zyw ają  
do złożenia odpow iednich kw ot pracow ników  D rukarni 
„K siążnica-A tlas'' i Drukarni ,P raca"  i w ezw ania in­
nych. ,  L *, 1

Składam  10 zl. i upraszam  kierow nika kolej, w a r ­
sz ta tów  sygnałow ych A ntoniego B ielańskiego i b ra ta  
K azim ierza B iałkow skiego o raz  Ignacego K ulczyckiego 
o złożenie odpow iednich  kw ot.

Józef Białkowski.
W ezw any  składam  10 zł. i w zyw am  Dra St. i 

Laskę. * Dr. Barabasz.
W ezw any  składam  5 zł. i w zyw am  Józefa D osz\a, 

W ładysław a Galaka i A lojzego Fiśla z w arsz ta tó w  
kolejow ych PKP. w  S tan isław ow ie.

józef Zlożyński-
W ezw any  składam  20 zł, i w zyw am  Józefa Słu- 

gockiego ul. K opernika 24 i Leona O sterw eila, Rynek.
W ładysław  Piotrowski-

W ezw ana  składam  5 zł. i w zyw am  pp. D woi 
skiego Justyna, Dyr. P. K. Ch. w  C zortkow ie, Pulna- 
row icza W ładysław a Dyr. P. K. Ch. w  T urce, Linczyca 
Dyr. P. K. Ch. w Skalacie, Dyr. P. K. Ch. w  Zaleszczyn 
kach Jękota B ernarda i Jęko tow ą Annę, H opfinger 
Rysię, S łoniow skiego M ichała.

M- Ehrlichówna.
W ezw any składam  10 zł. i wzywam- z kolei ao  

złożenia dow oinej kw oty Firmę P io tr M ikolasch i Ska, 
p. G ensera, dy rek to ra  firmy „S an itaria" , J. H aw rysza 
o raz  tow . posła Z ygm unta P io trow sk iego  i tow . posfa 
H. L ieberm ana. M ichat Sokołow ski.

W ezw ani p rzez  M i. H erm ana składam y po zł. 10.
Mr- Stojewski, Mr. Kupfer.
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£iteratuva, nauka, sztuka.
REPERTUAR TEATRU WIELKIĘGO W E LW OW IE

Niedziela o go az . 3.30 popot. „T rubadu r" z 
udziałem  M . Sew ilsk iego . Ceny zn iżone popol.

N iedziela o godz. 7.30 w iecz. „C ar P aw eł I.“ . 
O stam i gośc. w ystęp  Ludw ika Solskiego.

P oniedziałek , o godz. 7.30 w iecz. „O drodzenie".

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI (ul. Słoneczna).
N iedziela o g o d z . 7,30 w iecz. „O rlow ".
Poniedziałek, o godz. 7.30 w iecz. „O rłów ".

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO (ni Gródecka 2).
Niedziela o godz. 4-tej popoł. „To m oje bobo". 

Ceny popularne.
N iedziela o godz. 7.30 w iecz. „To był tylko sen". 

Zniżki urzędnicze obow iązu ją .
Poniedziałek , o g o d z . 7.30 w iecz. ,.Lekkom yślna 

siostra"  z Z. Ł ozińską w  ty t. roli. Zniżki obow iązu ją .
W to rek , o godz. 7.30 w iecz. „To moje bobo". 

(Ceny popularne).

Ceny popularne na „To moje bobo". Dziś, tj. 
w  niedzielę, daje T ea tr  M ały farsę  „To moje bobo" po 
cenach popularnych, k tóre  jak w iadom o, są  tak  n iskie, 
że  bilety w stępu  m ożna otrzym ać już w  cenie od 30 
g roszy . W ieczorem  św ie tna  kom edja m ajow o-ero tyczna 
p. t. „To był tylko sen".

Teatr Wielki w ystaw ia  dziś na popołudniow e 
p rzedstaw ien ie , po  cenach zniżonych, w span ia łą , cie­
szącą  się sta le  w ielkiem  pow odzeniem  operę  Ver- 
d i‘ego  „T ru b ad u r" , z udziałem  najw ybitn iejszych sił 
zespołu  o p erow ego , p p .:  P la tów nej, H ingierów nej, O- 
strow skiej, Sdhutza, Z opo tha , Schm idta o raz  zn ak o ­
m itego ten o ra  M arcelego  Sow ilskiego, w  p artji ty tu ­
łow ej, pod  kierow nictw em  m uzycznem  kapelm istrza!

L ehrera  i reżyserją  p. Łow czyriskiego. W ieczorem  
w strząsa jąca  trag ed ja  M e re ż k jw sk ie g o : „Car P aw ei I". 
Będzie to  jednocześnie ostain i gościnny i p o żeg n an y  
w ystęp  arcym istrza sceny polskiej LUDW IKA SO LSK IE­
GO, w  jego n ieporów nanej kreacji cara Paw ia.

T ea tr N ow ości daje dziś po raz p ierw szy  na 
popołudniow e przedstaw ien ie , po cenach zniżonych g e ­
n ialną, a rcyw eso łą  kom edję-farsę M oliera : „Szelm ostw a 
S kapenc", g ran ą  koncertow o  przez zespół naszych  a rr 
tystów .

W ieczorem  w ystaw iona będzie — w dalszym  cią­
gu  — w pełni n iebyw ałego pow odzenia  św ietna o p e ­
re tka  „O rłów " -  w ielka a trakcja  bieżącego sezonu.

W  p cniedziatek w  T ea trze  W ielkim  jedno  z o- 
statnich przedstaw ień  czarującej kom edji: „O drodzenie", 
w  T ea trze  N ow ości: w  dalszym ciągu w span ia ła  o p e ­
re tka  ,, O rłów ".

„Ż ądza" , niezw ykle oryginalny, po tężny  d ram at 
nam iętności E ugenjusza 0 ‘Neilla, jednego z na jw y b it­
niejszych p isarzy  scenicznych osta tn ie j doby — n iezna­
nego do tąd  w  Polsce —  ukaże się na  naszej scenie 
T eatru  W ielkiego, w  pierw szorzędnej reprezen tacji a r ­
tystycznej z  p p .: L eonją B arw iriską, Sosnow skim  i 
Żyteckim  - -  jednocześnie reżyserem  tej sztuki. Sztuka 
ta  zdoby ła  nadzw yczajny  sukces na scenach Ameryki 
i A nglii, a ostatn io  na scenach niem ieckich, zdobyw ając  
w szędzie  najw yższe  uznanie krytyki i og rom ne p o ­
w odzenie, N iezw ykłością w idow iska będzie now y, o- 
ryginalny system  dekoracji, p rzygo tow yw any  pod k ie­
row nictw em  inspek to ra  tea tró w  Ignacego S lah la . N o­
w ość ta  zapow iada  się, jako p ie rw szorzędne zdarzen ie  
arty styczne  b ieżącego sezonu.

N iebyw ale w e  L w ow ie w idow isko- W  niedzielę, 
dnia 2. m aja br. c godzin ie  3 popołudniu boisko s p o r­
to w e  14 pułku U łanów  Jazłow iećkich za  roga tką  Ł y­
czakow ską, o raz  okoliczne w zg ó rza  będą w idow nią 
zm agań  w ojsk  polsko-rosyjskich . P ięć obrazów* sztuki

W ładysław a A i; czy ca „K ościuszko pod R acław icam i" 
specjalnie przeinscen izow anych  p rzez  E ugenjusza K a­
linow skiego, zostaną od tw orzone ściśle w edług w z o ­
ró w  historycznych przez  oddziały garn izonu  lw ow sk ie­
go (kaw alerję, piechotę i arty lerję , oddziały san itarne  
i t. d.) o raz  a rty stó w  team ów  lw ow skich jako o d tw ó r­
ców  głów nych postaci w  sztuce. D ow ództw o g a rn izo ­
nu lw ow skiego  o raz  reżyserzy te a tró w  lw ow skich w  o- 
sobach pp, Sosnow sk iego , K alinow skiego i O kornic- 
k iego pracu ją  usilnie nad przygotow aniem  całości. Bu- 
alowa specjalnych trybun  dla publiczności o raz  d w o r­
ku p rzeznaczonego  na spalenie w  obrazie  R zeź w Ko- 
zubow ie, postępują  raźno  pod_ kierow nictw em  inży- 
nierji w ojskow ej. W  w idow isku uczestniczą w  o b raz ie  
.Przysięga K ościuszki" T ow . Strzeleckie, T ow . G w ia­

zda o ra z  inne s tow arzyszen ia  i cechy ze sz tandaram i, 
dalej Koło dram atyczne i chór „O gniska podoficerów  
zaw odow ych" i dw ie o rkiestry  w o jskow e, a to  19 
pułku „Odsieczy L w ow a p o d  osobistem  k ierow nictw em  
kapelm istrza A dam a O sady i 14 p. u ianów  Jazłow iec- 
kich.

Bilety w cenie od  1 do n złotych w cześniej do 
nabycia w  M iastow ej kasie tea trów  m iejskich, p lac  
Halicki, gm ach Banku H ipotecznego. Z b io row e zg ło ­
szenia po bilety o raz  zgłoszen ie  w spółnoziału  w w id o ­
w isku od poszczególnych T o w arzy stw  przyjm uje Z w ią ­
zek A rtystów  '  Scen Polskich G niazdo L w ów , gm ach 
T eatru  W ielkiego I. p ię tro , w  razie  n iepogody  w id o ­
w isko  odbędzie  się w  najbliższą niedzielę.

*5 ruchu zawodowego.
§ W  poniedziałek dnia 26. kwietnia o godz. 

7-mej w ieczór odbędzie  się zw yczajne tygodn iow e po ­
siedzenie W ydzia łu  W ykonaw czego  R aay Z w . Z aw - 
w  lokalu przy  u]. Ossolińskich 10.

A. Andrasik, sekr. K. Żefasżkiewicz, przew .

o7a wiersi. milm. 1 szpaltowy zwykle ta  tekitem 
U  —'I*. Nadesłane Zł. —'36, w tekście Zł. —-60.

....... ................................w— wmm
Sj Na 1-ej str. Zl. —‘70 Drobne ogł. ta  iłowo Zł. —'19 
B|  Komunikaty Zł. — 48, um iejscowi o 26*/,

(furman) zostanie przyjęty. — Zgłoszenia fa- 
bryka wędlin, Feldman Janowska 36. tli—i

J ł  GUBIONO książeczkę wojskową wydaną przez P. K. U.
Lwów, Powiat, na nazwisko Bernard Steinwurzel Znie­

sienie, unieważniam. ” 374—1

SPECJALISTA CHORÓB WENERYCZNYCH i SKÓRNYCH 
O n l in r A t in  oraz kosm etyki, b. sek. szpit. państw, 

l ir  nPiłlWnrZ Lwów. ul. Słowackiego 4  (naprzeciw 
1 gl. poczty). Leczenie plam, brodawek,

włosów, elek tro lizą  I lam pą kw arcow ą. Teł. 16—61 311—

R O i E p ”  gramofon?
przyjmuje do naprawy po cenach niskich firma

V IO L W  i T1SSER, Lwów, Bernsteina 1.
Zlecenie z prowincji uskutecznia się odwrotnie

Telefon 2 0 —51. 354 -3

Korespondentką
lub przekazem pocztowym można również zamówić

LOSY do I KLASY
Po otrzymaniu zamówienia wysyłam oryginalne losy 
oraz czek P. K O. Nr. 148460, którym należy 

przesłać równowartość
X  - =  10 zł. £ —  20 zł. Vi == 40 zł.
Główne wygrane: 400.000, 250 000, 150 000, 100.000 

50 0U0. 45 000, 35.000 zł.
Suma wszystkich wypranych 9 984.000 zl.

Co drugi los musi w ygrać !!!
Zamawiający los Loterji Klasowej otrzymuje darmo 

Gazetę Losowań »Mercury<

i

H pby z m a m  i ferasso
budowlane, cmentarne, meblowe i galanteryjne

wykonuje pracownia 317—
*

Kornela ZelaszKiewicza
Lw ó w , ul. IJbOCZ 3 (górny Łyczaków).

Ogłoszenie.

KAMIENIARZE
do rymowania i obróbki ciosów potrzebni przy budo­
wie mostu kolejowego nad Prutem. P ła c a  akordowa.

Inż. M arzec, Jaremcze. 362^-2

Dnia 9 maja 1926 odbędzie się w lokalu p. Leona 
Gros-kopfa w Tarnopolu plac Sobieskbgo 4 o godzinie 4-e;,
Walne Zgromadzenie Kasy Zaliczkowej w Założcach
Stowarzyszenie zar destrowar - z ograniczoną poręką w li­
kwidacji. Porządfk dzienny; Odczytanie sprawozdania z od­
bytej rewizji i powzięcie stosownych uchwał, — przedłoże­
nie bilansu otwarcia w złotych za czas od 1 stycznia 1924 
do końca grudnir 1925. — Sprawozdanie likwidatorów za 
czasokres od 1 stycznia 31 grudnia 1925 i udzielenie likwi­
datorom sbsolutorjum. Wybór komisji rewizyjnej. Wnioski 
członków. W razie niejawienia się dostatecznej ilości człon­
ków, Walne Zgromadzenie odbędzie się tego samego dnia 
o godz. 8-mej wieczorem bez względu na ilość członków.

Kasa Zaliczkowa w Założcach
Stow. zarej. z ogr. por. w likwidacji

L eon  G rosskopf
Tarnopo1. dnia 24 kwietnia 1926. 373—1

9

l
Dom Bankowy O. GRUSS

Lwów — ul. 3-go  Maja 8. 1 6 7 —

W A Ż N E  

D LA  PROW INCJI!
Na żądanie wysyłamy bez­

płatnie nasz cennik ilustrowa­
ny najnowszych konstrukcji 
rowerów, maszyn do szycia, 
gramofonów i płyt. Posiadamy 
wielki wybór po cenach fa­
brycznych. Towar wysyłamy 
koleją lub pocztą. Odpowie­
dzialnym klijentom na bardzo 
dogodnych warunkach ratal- 

I nych.
Adresować: Do składu 

M. Okóń, W arszawa, Zielna II, 
Telefon 121-66. 

Przedstawiciele pożądani we 
wszystkich miejscowościach 

Rzeczypospolitej. 355

Dr. Antoni Peretiatkowicz

P A M I Ę T N I K I
Ignacego D aszyńsk iego  

p o leca
K S I Ę G A R N I A  L U D O W A

Lwów, ul, Szajnochy 2.

Inserujcie 
w „DZIENNIKU  

L U D O W Y M '1“

współczesna 

'  ” polityczna
Pojęta zasadnicze - Państwa współczesne 
Import - Eksport - Waluta - Partie - Prasa 

Politycy współcześni.
poleca

KSIĘGARNIA LUDOWA
Lwów, Szajnochy Z.
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